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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu » wyjątkiem niedziel i dni 


świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu i na prowincyi 40 hał. 


,. Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa i za- 
miejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncza numera do nabycia w trafikach i biu- 


tach dzienników. -— Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolna od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 510, 


Prenumerata miejscowa; | 


— Telefon Administracyi 637. 


Prenumerata zamiejscowa: 


rocznie , . « « : 60:— K rocznie „ . . . . T— K 
półrocznie . . 300— , półrocznie . . 3⁄3 . 36— , 
ówierćrocznie . 15— , świerórocznie . . . , . 18— , 
miesięcznie , 5— , miesięcznie , , aao « 6— , 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają cało- i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy pre- 
numerują od 1 stycznia do końca czerwca, ćwierćroczni i miesięczni za dopałtą : 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno Kosztuje 24 K, 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika* 
Adama Krechowieckiego, pod adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 31 I, piętro (nad ma- 
zaninem). 


Ceny ogłoszeń:(anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t, p.: Wiersz pe- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabelaryezny i liczbowy 40 hal. 
Nadesłane po 1 kor., kronika 1:50 kor, xa wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 
miary petitowej. f 
Ogłoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tabelaryczne i li- 
czbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asskuracyjnych ubez- 
pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 
k Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów 
odwała 1. 3, 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował asystentami poczto- 
wymi praktykantów pocztowych: Jana No- 
waka we Lwowie, Maryana Kacanika 
w Przemyślu, Władysława Fleckera we 
Lwowie, Ludwika Nowaka w Krakowie i 
Franciszka Skręta w Rzeszowie i z po- 
wodu tej nominacyi przeniósł Krzemieńskie- 
go i Skręta do Lwowa, wszystkich innych 
pozostawił w dotychczasowem ich miejscu 
służbowem, 


Sejm walny. 


Warszawa. Na posiedzeniu Sejmu d, 
20 z. m. odczytano szereg interpelacyj wśród 
których znajduje się interpelacya posła Gł ą- 
bińskiego w sprawie aprowizacyi 
miasta Lwowa. 

Przysiąpiono do porządku dziennego, 
t. j. do sprawy odbudowy Kalisza. 

P. Radziszewski w uzasadnieniu 
wniosku komisyi zaznacza, że 


zniszczenie Kalisza 


na początku wojay było. bezprzykładnem w 
dziejach swiata  barbarzyńswem. Major 
pruski Preusker, jeden z największych bar- 
barzyńców doby cbecnej, według z góry 
przygotowanego planu zubiał się do zniszcze- 
nia całego śródmieścia. W rzeczywistości 
zniszczył 80 pre. budowli, które przedstawiają 
trzy czwarte wartości całego miasia, Kalisz 
i Luzytania — to widowe znaki barbarzyń- 
stwa pruskiego na lądzie i morzu. 

W Kaliszu zginęło wówczas przeszło 
1.200 osób. 


JERZY TURNAU. 20) 


MUSZKA. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy), 


— (zy ja jestem naprawdę temu winna 
jak to mi zarzuca matka Berty ? 

— Ha — proszę pani! To pani lepiej 
wie odemnie. Jeżeli pani ma sobie do za- 
rzucenia świadome niedbalstwo, to juścić 
że pani ciężko zawiniła. Ale przypuszczam, 
że pani niedomyślala się, co z tego wyni- 
knąć może. W każdym razie zbłądziła pani, 
uważając tę pannę jedynie może jako pe- 
wien rodzaj narzędzia do kształcenia czy 
nadzoru nad dzieckiem — któremu trzeba 
było zastąpić matkę... Stąd więe nauka mo- 
ralna na przyszłość, którą trzeba wpsjać in- 
nym, dsieciom swoim przedewszystkiem. 

Tak prawił sędziwy proboszez. Pani 
Anna smutnie chwiała głową i kajała się 
w duszy. A potem pokazała księdzu list o- 


piekuna. 

— Ha! Cóż? Trzeba zapłacić 
i kwita. Te pieniądze i tak nie wynagrodzą 
moralnej krzywdy jakiej ta osoba w, domu 
państwa doznała | 

— A czy ksiądz Proboszcz nie przy- 
puszcza, że i ona winna? Że ona Mietka 
do tego doprowadziła ? 

Proboszcz rozłożył ręce, 

— Tego ja nie wiem, ani pani nie 
wie, a dochodzenie na nie się nie przyda, 


Po przemówieniu p. Radziszewskiego 
wnioski komisyi uchwalono, 

Przystąpiono następnie do drugiego 
punktu porządku dziennego, to jest do spra- 
wozdania komisyi skarbowo-budżetowej w 
sprawie wniosków nagłych, dotyczących 
potrzeb 


Uniwersytetu Jagiellońskiegó. 


P. Bardel oświadcza, że we wnio- 
skach tych idzie o zakład naukowy, który 
od lat z górą 500 jest związany z losami 
naszej ojczyzny. Rząd austryacki odnosił się 
do niego wrogo, zaniedbywał go w niesły- 
chany sposób. Uniwersytet nie miał potrze- 
bnych budynków i dopiero wówczas, kiedy 
potrzeba było zrobić uroczystość na przyję- 
cie ministra (rautscha, odbyło się poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod jeden z zakła- 
dów. Z powodu braku zakładu dla fizyki do- 
świadczatnej, p. Uurie-Skłodowska musiała 
wyjechać do Paryża, gdzie dokonała swoich 
nadzwyczajnych odkryć, Prof, Witkowski, 
świetny reprezentant tej nauki, przez lat 18 
corocznie kilka razy jeździł do Wiednia, za- 
nim wykcłatał pozwolenie na budowę, której 
już nie dożył, A gdy idzie o stworzenie dzia- 
łu sgronomii, rząd załatwił tę sprazę tak 
biurokratycznie, źe nie dał dla tego instytu- 
tu ani folwarku ani pola doświadczalnego. 
Zbudowane niedawno Collegium medicum 
jest auropejskim skandalem, bo w niem od- 
bywają się sekcye osób, zmarłych na zakaź- 
ne choroby, a obok w salach wykłady. 

Rząd austryacki odmówił funduszów na 
wybudowanie osobnego budynku dla sekcyi 
zwłok, Uniwersytet Jagielloński ma przed 
sobą wielkie zadanie. 

P. Radziszewski, jako docent 
Uniwersytetu krakowskiego, opisuje zły stan 
| tej uczelni, Instytut astronomiczny w Kra- 
| kowie ma takie instrumenta, jakimi może 
| posługiwał się jeszeze Kopernik, bo rząd 
austryacki nie dawał należytych funduszów. 

P, Czapliński jak najgoręcej poparł po- 


A Uniwersytetu krakowskiego, poruszył ! 


Po innych jeszcze przemówieniach od- 


wy nowego zakładu botanicznego. Mowca ) prz 
roczono obrady do poniedziałku, 


porusza dalej potrzebę lepszego wyposażenia 
płac tak profesorów jak asystentów. 
Popierali dalej postulaty uniwersyteckie s= = 


pp. Dąbal, ks, Kotula, Smoła, wre- , 
Z wczorajszych walk pod Lwowem, 


szcie Kowalewski, który oświadczył, że 


chłop polski nie pozwoli na usuzięcie 
religii. 
, . Sejm jednomyślnia zatwier- 
dził postulaty Uniwersytetu krakowskiego. 
Izba przyjęła rezolucye p. Bardla i Ra- 
dziszewskiego jednogłośnie. Rezolucye te 
wzywają Rząd do sporządzenia, względnie 
zatwierdzenia istniejących już planów pize- 
budowy i rozszerzenia Instytutu chemicznego. 
Uniwer. Jagiell., oraz planu dobudowania 
odpowiednich budynków dla Instytutu we- 
terynaryjnego. Dalej wzywają rezolucye Rząd, 
aby zgodnie z kosztorysem powyższych ro- 
bót wstawił do budżetu na rok bieżący na 
eel powyższy odpowiednie kwoty, aby ro- 
boty mogły być skończone przed nastaniem 
jesieni. Dalsza rezolucya wzywa Rząd, aby 
przeprowadził przeniesienie własności real- 
ności państwowej przy Alei Mickiewicza w 
Krakowie, zwanej (ołębnikiem, na rzecz 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Z kolei P. Minister robót publicznych 
Pruchnik przedłożył w obszernej mowie 
szereg 


81 marca wieczorem, 


Dywizya lwowska gen. Jędrze- 
jewskiego: Odcinek północny: Ar- 
tylerya nieprzyjacielska ostazeriwała prawie 
przez cały dzień Zielów i Kozice. Między 
Rzęsną polską a Hołoskiem utarezki patroli 
Wieczorem 80 marca wysłano patrole w kie- 
runku Malechowa i Frenelówki, Stwierdziły 
one wycofanie się nieprzyjaciela z Frene- 
lówki. Po wypełnieniu powierzonego zadania 
patrole ostrzeliwane powróciły bez straty do 
swoich oddziałów. 


Odcinek wschodni: 
cy 80 b. m. wysyłano patrole, 


W ciągu no- 


Odcinek siekowski był ostrzeliwa- 
ny przez minierki nieprzyjacielskie, Poza tem 
nie godnego uwagi. 


Odcinek południowy: Artylerya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała przez krótki czas 
Kuiparków, Bogdanówkę, Sygniówkę, Skni- 
łów i Skniłówek. Pozatem spokój. Bytuacya 
niezmieniona, 


robót publicznych 


podjętych w Królestwie Kongresowem celem 
udzielenia pracy,bozrobotnym, oraz przedsta 
Er, progran pa Rządu tak se jak 
i Królestwie Kongresowem. Program ten z sh ; a , 
obejmuje między ani roboty około ochrony | y EA ia kolejowa Lwów-Janów- 
Krakowa przed powodzią, około wykończenia |J3WOrów naprawiona. 

szeregu gmachów publicznych, obwałowania | Odcinek południowy: Żywa obu- 
lewego brzegu Wisły od Krakowa do Zawi- i stronna akcya patroli. Artylerya nieprzyja- 
chostu, kanału łączącego Odrę z Dnieprem | cielska ostrzeliwała silnie Bartatów i Przy- 
przez Warszawę, kanał Odra- Wisła Dniestr | szlaki, Pozatem nie godnego uwagi. 

i Dniestr z Bugiem. W Płocku rozpoczęto | 
budowę portu. Następnie P. Minister wspo- 
mniał o budowie licznych dróg i budowie 
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Dywizya pułk, bryg, Sikorskie- 
go. Odcinek północny: Walki patroli 
w lasach janowskich, przyczam pojmano 14 
jeńców. 


potrzebę zakładu leśnictwa i potrzebę budo- | zbiorników wód górskich, 


, W każdym razie trzeba się trzymać zasady, | lieznościach towarzyszących ich rozwojowi, 
żeby nikogo nie potępiać póki się nie ma|jak dzieci państwa, jak Mietek, ci nie oprą 


należytej podstawy. O panu Mietku zaś i po 
wsi mówią, że jest obcesowo zaczepny. 

— Proszę księdza proboszcza — co ja 
z tym chłopcem pocznę? 

— Hm |! Komu dał Pan Bóg dzieci, 
temu daje i łaskę rozumnego wychowania 
ich i nie mnie się do tego mieszać, Ale 
skoro pani pyta, to tak na mój chłopski ro- 
zum sądzę, że trzeba się postarać, by się 
w krótce ożenił — chociaż ludzie z takiemi 
zasadami moralnemi, jak pan Mietek, często 
i potem w małżeństwie dalej pozostają ta- 
kimi, jak byli przed małżeństwem. 

— Jakże go tu ożenić? Przecież stu- 
dya, doktorat, praktyka, podróże... to jeszcze 
musi potrwać, co najmniej cztery do pię- 
ciu lat. 

Proboszcz znowu rozkrzyżował ramiona, 

— I to nie moja sprawa, zdaje mi się 
jednak, że przez zbyt dług:e studya Mietek 
sni nie będzie lepiej gospodarował, ani przez 
to sobie, ni drugim więcej szczęścia nie 
przysporzy. 

— Ależ proszę księdza 
przecież nauka jest podstawą... 

— Przepraszam panią — przerwał pro- 
boszez, wstając — powiedziałem mój pogląd, 
ale nie będę dysputował. I tylko jeszcze tyle 
dodam, że długie studya, tworzące uczonych, 
mogą łatwiej, bez takiej szkody dla depra- 
wacyi moralnej, przebywać ludzie w twar- 
dych warunkach życiowych, wśród walki o 
chleb codzienny, Ale młodzieńcy z takimi 
środkami materyalnymi i w tak bujnych oko- 


proboszcza, 


wiruje między nimi — ale ich nie traktuje 
seryo. Dawniej przodkowie wysokiej szlachty 
przewodzili bmawą i mieczem w obronie 
ojczyzny i chrześcijaństwa —- dziś to niepo- 
trzebne, Niech za to przewodzą w rolnictwie, 
przemyśle, choćby w nauce, sztuce — ale 
niech przewodzą szczerze i z zapałam, To 
wśród nich rzadko spotykamy, Pieniądz i 
urodzenie zamiast ludzi pobudzić do służby 
Bogu i Ojczyźnie — niestety tak wielu kie- 
ruje wyłącznie ku spełnieniu nędznej roli 
przejadania odziedziezouej fortuny i korzy- 
stania z eudzej pracy... 

— A polityka? Przecież z tej warstwy 
rekrutuje się tak wielu polityków, mężów 
stanu... - 

— Dziękować Begu, że przynajmniej 
w tej gałęzi ich spotykamy i zssługi im 
przyznać możemy. Ale nie:tsty coraz mniej, 
jeżeli nie będziemy się zadawałniali ilością 
wypowiedzianych mów sejmowych, lecz żą- 
dać istotnego pożytku z politycznej działal- 
ności. Coraz mniej, pani dobrodziejko — nie- 
stety — bo przecież właśnie ci ludzie za- 
możni a niezależni najłatwiej nadawaliby 
się na mężów stanu, gdyby mieli odpo- 
wiednie charaktery, wykształcenie i inteli- 
gencyę, 

— A właśnie się ksiądz 
sprzeciwiał kształceniu. 


(C. d. m.) 


się pokusie, musieliby chyba być obdarzeni 
jakiemiś szczególniejszemi łaskami Bożemi 
i hartem duszy, jak naprzykład tacy Gąsow- 
scy, Ojciec i Syn... 

Tu przerwał i nie patrzał pani Annie 
w oczy, wiedząc, że ona pochwały Gąsow- 
skich przyjmuja niechętnie; lecz nagie, jak- 
by coś nowego sobie przypomniał odezwał 
się, przystając wśród przechadzania się po 
pokoju: 

— I wie pani, co? wie pani, dlaczego 
wśród naszej dzisiejszej arystokracyi (pro- 
boszez sam pochodził z rodziny szlacheckiej) 
jest tak wielu niedołęgów życiowych? Nie 
dlatego, że przeważnie są niedouczeni, bo i 
ci z pomiędzy nich, co są uczeni, bywają 
niedołęgami, Oto mojem zdaniam dlatego, 
że młodość im przechodziła na zabawie, że 
zbyt późno wkłada się na nich obowiązki. 
Czekają, próżnując na śmierć ojca, ordynata 
czy głowy rodu, aby bodaj powierzchownie 
czemś się zająć. A tymczasem... po prostu 
nie nie robią i nie pożytecznego ich nie zaj- 
muje. Fizycznie odżywiają się doskonale, mo- 
ralnie karmią się zgniłą literaturą lub nie- 
moralną sztuką i jak ma być dobrze ze zdro- 
wiem ich woli, ich serca, jeżeli ciało buja 
ponad duszą ?... 

Pani Anna już nieraz słyszała podobne 
poglądy proboszcza, lecz nie uznawała ich. 
Jej zdaniem świat od wieków był podzielony . 
na kasty, a każda ma swoje prawa, 


— Ale i swoje obowiązki — mówił 
proboszcz. A obecnie kasta arystokracyj, la- 


proboszeż 


"a 


Lwów 1 kwietnia 1919. 


Chyrowskie pertraktacye, 


Bywają przedsięwzięcia, o których 
z góry wiadomo, że pod niefortunną przy- 
szły na świat gwiazdą. Przystępuje się do 
nich bez najmniejszej wiary w powodzenie. 
Prawie dziwne, że się ja wogóle podejmuje. 
Chyba dla tego, by powiedzisć sobie: Sal- 
vawi animam, 

Nie inne też zapewne względy kiero- 
wały przedstawicielami polityki i wojsko- 
wości polskiej, gdy powolai życzeniu koali- 
cyi udali się do Ubyrowa dla rokowania z 
Ukraińcami. Czyż po rsz pierwszy w wojnie 
polsko-ruskiej próbowano umiościć drogę do 
porozumienia? Ach, byio prób iuż tyle! Nie 
ze strony ukraińskiej oczywiście. Z% tej 
zawsze, ni to szydło z woru, wyłaziła graeca 
fides, obłuda i przewrotność. ‘fo też pol- 
skiemu dowództwu i polszim politykom by- 
łoby z pewnością n:e przyszło na myśl wda- 
wać się znowu w jakieś rokowania. Już zaś 
najmniej w Chyrowie! 

Dlaczego tam właśnie? zy dlatego, 
aby nie draźnić Rusinów wezwaniem ich do 
grodu, ktory stał się punktem wyjścia woj- 
ny ukraińsko-polskiej, który jest dotąd głó- 
wnym przedmiotem pożądliwości pobratym- 
czego nieprzyjaciela, a okazał się roszeze- 
niem niespełnionem, choć tyle strat i ofiar 
pociągzęło się za niem? 

Stasowisko kealieyi w tym wypadku 
mało jest dla nas zrozumiałe. Po tylu bez- 
owocnych spotkaniach, po zuchwałem, pra- 
wie obelżywem. stanowisku zajętem przez 
Ukraińców wobec misyi Berthelemy'ego, po 
ostrzeliwaniu tej misyi, gay wyjechała ze 
Lwowa — po tem wszystkiem.... Ohyrów? 
Czyżby jeszcze ciągle entente nie wiedziała, 
z kim ma do czynienia? 

A w takim razie zaras u wstępu do 
nowych rozowań oni sami otworzyli jej oczy. 
Z jakąż skwapliwością pospieszyli oświad- 
czyć, że gotowi są przyjąć zawieszenie broni 
4 warunkiem... pozostania obu Stron na 
dzisiejszych stanowiskach! To szczere „umi- 
łowanie pokoja“ ujawniło się w nich w chwili, 
gdy pękł żelazny pieścień dokoła Lwowa; 
gady Polacy positzami znakomicie wmoenieni 
krek za krokiem wypierają nieprzyjaciela i 
gdy wreszcie uzyskaliśmy przewagę i dzier- 
żymy w ręku atuty zapewniające nam po- 
mysliny wynik walki, 

W takiej sycuacyi Ukraińcy decydują 
się na zawieszenie broni, które miałoby spa 
raliżować naszą inicyatywę i pohamować nasz 
pochód ku oűzyskaniu podstępnie zagrabio- 
nej ziemi! — (o za wspanisłomyślność I 

A równocześnie — co za naiwność! — 
Ukraińskim wodzom i politykom niepodobna 
odmówić przebiegłości. Krętactwo było zawsze 
ich silną stroną. Zarazem wszakże zaznacza 
się tam owa pierwotna grubość umysłu, 
która nie umie należycie przysłaniać swych 
istotnych dążeń. Więe i w tym wypadku, 
choć niby to bardzo chytrze ułożono sobie 
komedyę wobec przedstawicieli koalicji, ma- 
ska spadła lichym graczom z twarzy właśnie 
w chwili, gdy chcieli zakryć prawdziwe swe 
oblicze. 

Dla Polaków, którzy zresztą dawno 
przestali łudzić się, by z Ukraińcami można 
było po dobremu dojść do ładu — owóż dla 
Polaków to, eo zaszło nie było niespodzianką, 
Ułstwiono im tylko pozostanie na stanowi- 
sku jedynie rucyonalnem i słusznem: albo 
linia demarkscyjna podyktowana przez koali- 
cyę, albo — żadnych dalszych rokowań. 

Na tam pertraktacye przerwano „chwi- 
lowo“, Delegaci polscy wyjechali do War- 
szawy, by zasięgnąć insirukcyj swego Rządu. 
Oczywiście forma musi być zachowana, jak- 
kolwiek Ukraińcy uważają się (także jeden 
z objawów prymitywy) za zwolnionych od 
wszelkiej formainości. Z ezem jednak dele- 
gaci polscy powrócą, nietrudno przewidzieć, 
W tej walce drogę wyjścia może nam utoro- 
wać tylko oręż. Mamy bowiem do czynienia 
z przeciwnikiem, dla którego jedyn,m argu- 
mentem ad hominem jest siła. 

Nischże ona rozstrzyga, skoro wszelkie 
z naszej strony dowody dobrej woli pozo- 
stały bez skutku. A do zyskaria na czasie, 
do nagromadzenia nowych sił i zasobów nie 
dopuścimy nieprzyjac:ela. Pod tym względem 
rachuby jago okażą się zawodnemi, podobnie 
jak nadzieja, że nie zdoławszy sterroryzować 
koalieyi ordynarnem pogwałceniem praw 
międzynarodowych, wyprowadzi ją w pole 
obleśnością, 


> Waluta polska, 


(Referat dr. J. Steczkowskiego 
i oparta na nim opinia dyrektorów 
Iwowskich banków). 


B. prezydent Ministrów dr. Steczkow- 
ski objąwszy jako członek Komisyi Rządzą- 
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cej kierownictwo wydziału skarbowego, wpro- 
wadził zwyczaj stałych konferencyj Gyrekto- 
rów lwowskiek kanków. Zebrania te odby- 
wają się każdego tygodnia i poświęcone są 
omawianiu bieżących spraw finansowych lub 
ogólnych, związanych z budową Państwa 
Polskiego. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
ich aż trzy, a wszystkie miały na celu spra- 
wę wprowadzenia waluty polskiej, która to 
kwestya stoi obacnie — jak wiadomo — na 
porząćxu dziennym Sajmu walnego, Dla obrad 
tych przygotował dr. Steezkowski obszerny, 
rzeczowy referat, którego odbitkę wpierw 
rozesłał tutejszym finansistom. 

Referatu fachowego, którego każde 
twierdzenie jast uzasadnione teoretycznie i 
praktycznie, nie sposób streścić w kuiku- 
dziesięciu wierszach, przeznaczonych dla ce- 
lów publisystycznych. Nie próbujemy więc 
tego, ale ograniczamy się jedynie do poda- 
nia szkieletu zasad w nim wypowiedzianych. 

Dr. Steczkowski oświadcza się w tym 
referacie przeciw przejściowej walucie, wy- 
chodząc ze słusznego założenia, że nowość 
w tym względzie wywołuje w kraju pewien 
choćby chwilowy chaos i że lepiej raz, ani- 
żeli dwa razy go spowodowywać. Oświadcza 
się tedy za wprowadzeniem odrazu stałego 
systemu pieniężnego, przez co uniknie się i 
konieczności ustanawiania przy regulowaniu 
zobowiązań publicznych i prawno-prywataych, 
relacyj między aż czteroma środkami obie- 
gowymi, kursującymi w naszem Państwie 
(korony, ruble, marki pruskie i polskie), a 
powtóre tem rychlej dokonane zostanie obok 
zespolenia politycznego, także zespolenia go- 
sgodarczo - finansowe wszystkich dzielnie 
Polski. 

Jako walutę proponuje dr. Sieczkowski 
papierową, opartą na złocie, t. j. opiewającą 
na złoto, ale z zawieszeniem wymienności 
banknotów na złote, aż do chwili zgroma- 
dzenia potrzebnego zapasn złota, czyli wpro- 
wadzenie podobnego stanu walutowego, jaki 
istnieje obecnie wskutek wojny we wszyst- 
kich państwach z wyjątkiem Anglii i Ame- 
ryki. Wartość jednostki obiegowej, a więe 
złotego należy wyprowadzić z przedwojeunej 
wartości pewnej ilości zsota, t. j. również 
tak, jak wszystkie obecne systemy walutowe 
opierają się na owej wartości, a nie na te- 
raźmiejszej wojennej, silnie zwiększonej 2 
przyczyn leżących po stronie pieniądza (in- 
flacya) a nie po stronie złota, jako towaru. 
Jednostka monetarna nasza ze względu na 
stosunek polityczny Polski do Franeyi, a 
w przyszłości zapewne i gospodarczy, winna 
odpowiadać frankowi. Wartość obiegowa we- 
wnętrzna tych banknotów polskich, fundowa- 
na głównie na kredycie państwowym, byłaby 
w rozumieniu prawnem zabezpieczoną przez 
nadanie im zdolpości umarzania zobowiązań 
publicznych i prywatno-prawnych, w zaacze- 
niu gospodarczem przez dążenie do osiągnie- 
cia czynnych budżetów i ograniczenie ilości 
znaków obiegowych do rzeczywistej potrzeby 
obrotów wewnętrznych, a nadewszystko przez 
wprowadzenia obrotów bezgotówkowych, t.j. 
rozszerzenia obrotu czaekowego i żyrowego. 
Wartości jej zewnętrznej z powodu, że bilans 
nasz płatniczy będzie jeszcze długo biernym, 
a na wyrównanie tego biernego salda nie 
będziemy posiadali złota, chronić może jedy- 
nie zaciągnięcie pożyczki zagranicznej we 
fiankach, funtach, względnie dolarach i 
utrzymywanie jej celem umarzania zobowią- 
zań, wycikających z obrotów handlowych i 
kredytowych. Musiałaby nadto powstać cən- 
trala dewiz i zostać zayazanym import za- 
granicznych arzykułów dla gospodarstwa kra- 
jowego niezbędnych. 

Na zapytanie co zrobić ze średkami 
pieniężnymi, mającymi dziś zdolność obiego- 
wą na terytoryum naszego Państwa, odpo- 
wiada dr. Steczkewski: wymienić je na wa- 
lutę własną. Państwo otrzyma w tən sposob 
za swoje złote cdpowiednią ilość marek, ru- 
bli i koroa, które zostaną skontyngeniowane 
na podstawie ostemplowania, Waluty marko- 
wa i rublowa, jako mające za sobą żywe 
organizmy państwowe, rychło przyjdą do 
uzdrowienia ; trudniejsza rzecz z koronami 
skutkiem rozpadnięcia się Austro-Węgier, 
ale i tu przypuszczać należy, że dobrowol- 
nie, czy pod przymusem konferencyi poko- 
jowej, państwa narodowe, powstałe na gru- 
zach Austryi, porozumią się co do objęcia 
jej długów i gły w miejsce Austryi one 
wejdą jako dłużnik, poprawi się kurs koro- 
ny. Przy vstatecznej likwidacyi wojny świa- 
towej przyjdzie także do międzynarodowego 
uregulowania stosunku Polski do długów 
państw zaborczych. Jeśli kongres postauewi, 
że Polska z tego tytułu tym państwom ma 
zapłacić pewne sumy, waluty tych państw 
wymieniane przez nas na złote, będą środ- 
kiem zapłaty. Jeśli, jak dr, Steczkowski się 
spodziewa, z decyzyi kongresu nasze wzsje- 
mne roszczenia z tytułu szkód wojennych, 
świadczeń i t. d., wyczerpią sumę przypada- 
jących na nas długów państwowych, to mo- 
żemy wprawdzie na ściągniętych z obiegu 
dotychczasowych środkach pieniężnych stra- 
cić, ale natomiast — i to znacznie więcej — 
zyskamy na zmniejszeniu się długów nasze- 
go Państwa. Strata więc na kursie nie bę- 
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dzie bolesna i uważać ją będziemy mogli 
jako cenę uzyskania samodzielności, ekwi- 
walentu zaś tej straty, gdy pozna się jej 
wysokość, będzie inogło Państwo poszukać 
na wszystkich swoich cbywaietach w sto- 
sunku do ich siły majątkowej. Dr. Steczkow- 
ski jest przeciwnym, aby już obecnie przy 
sposobności stemplowania basknotów ścią- 
gano jakąś kwotę tytułem rodzaju podatku 
mejątkowego, bo podatkiem takim obłożony 
być może majątek podstnika jako całeść a 
nie jedynie jego poszczególne części skła- 
owe, 

W dalszej kwestyi, po jakim kursie 
należałoby wymienić teraźniejsze średzi obie- 
gowe na ową jednostkę monetarną, odpo- 
wiada dr. Steczkowski, że jedynę słuszną i 
możliwą do uzasadnienia podstawą dla ozna- 
czenia relgcyi wymiennej jesi równia krusz- 
cowa (paritas), ustanowienie bowiem relzeyi 
tej na podstawia dzisiejszego kursu marek 
rubli i keron do franka, byłoby operaeyg, 
wymierzoną wyłącznie przeciw posiadaczom 
gotówki płynnej, a więć warstwom ludności 
gospodarczo słabszym, która nie miały mo- 
Żnuści wgizieniania gotówki na towary lub 
uieruchomości, a nadto doiknęł:by głównie 
mieszkańców zaboru austryackiego, którzy 
rausialiby sami ponosić następstwa dzisiej- 
szego wyjątkowo niskiago kursu koron, pod- 
czas gdy zabór ten przysporzy państwu przy- 
rodzene bsgactwa, jsk mafię, sól itd., kióre 
mogą być n:eprzebranem źródłem dochodów 
podatkowych i raonopolowych, a zarazem 
doskonałą podstawę dia państwowych cpe- 
racyj kredytowych. 

Nie można tombardziej przy wymianie 
marek, rusli i koron na złoto brać za pod- 
stawę ovecnego kursu tych walut, jeśli się 
zważy, ża notowania zagren'ezne nie są ani 
równomiorae, ani miarodajne dla oceny ich 
wartości nabywczej, na dowód czego przy- 
tacza dr. Steczkowski cały szereg przykłs- 
dów, a między tymi obliczenia prof. Cassla, 
że mimo, iż Gysagio angielskiego funta wo- 
bec aolara wynosi tyiko 2 proc., funt szter- 
jingów stracił «e swojej wewnętrziej siły. 
kupna 59 pros; takia spadek siły Kupna 
waluty ocenia prof. Cassel w r. 1910: w 
Szwecyi na 46:82 proc, we Francyi na 778 
proc, w Niemezuca na 107-7 proc, aw 
Rossyi na 151'1 proc. według cyfr indekso- 
wych towarów. Dr. Sieczkowski niə upa- 
truje w iuflacyi, tj, w zadmiurze środsów 
obiegowych ożywezepo Źródłs dla produkcji 
i przedsiębiorczości krajowej, ale też mnie- 
ma, ża znaczniejsze zmniejszenia środków 
obiegowycn dziś, ktedy państwo będzie po- 
trzebowało olbrzymich inwestycyj, byłoby 
może przedweżesnem. O cenach decyduja 
nie tyle ilość środków obiegowych, ile ra- 
czej ilość towarów. Najlenszy tego dowód, 
że mimo obecnego nadmiaru surogetów pie 
niężnych, wracamy do gospodarstwa natu- 
ralnego, wymiany towaru za towar. Gdyby 
szło o pewne zmniejszenia środków obiego: 
wych, możnaby przy wprowadzeniu nowej 
waluty zamiast paritas, oznaczyć niższy kurs, 
np. za koronę 80 groszy, ale w tym samym 
stosunku musiałoby się również obniżyć 
wartość miarki i rubla. 

Oto mniej więcej główne zarysy refe- 
ratu dr. Sieczkowskiego, 
mnieliśmy, był przedmiotem trzech konfe- 
rencyj, odbytych w ubiegłym tygodnia god 
przewodnictwem prezesa tow. kred. ziem. 
br. Moysy. 

W dyskusyi oprócz referenta, który po- 
dzieliwszy przedmiot czły na siedm kwestyj, 
każdą z osobna pad dyskusyę wpr.wadzał 
a w zakończeniu usuwał nastręczejące się 
mowcom wątpliwości, wzięli udział niemai 
wszyscy czfonxowie tych obrad, a w szeze- 
gólucści pp. Adamski, dr. Aleks. Dąmbski, 
(iarfein, dr. Kwiatkowski, prez. Kraińsm, 
Kudelka, drì Merunowiez, Padewski, dr. Siu- 
szkiewiez, dr. Sokal, dr. Stroynowski. a na 
ostatniej konfereneyi także poseł dr. Adam, 
przybyły właśnie z Warszawy, który dał 
wyjaśnienia o stsdyum przygotowewczem, a 
mianowicie powiadomił zebranych o uchwa- 
łach sejmowej komisyi skarbowej w kweatyi 
skontyngentowania i ostemplowaaia teraźniej- 
szych znaków pieniężnych. Za 200 koron, 
przedłożonych do ostemplowania, wyda Pań- 
stwo 100 kor. ostemplowanymi banknoiami 
a drugich 100 kor. asygnatami 4 pre. płat- 
nymi 1 maja 1920, przy wypłacie których 
Pańswo potrąci sobie jednorazowo 2 pre, (a 
właściwie 1 proc. jeśli się zważy, że do 
ostemplowaiia dano 200 sor,) t. j}. wypłaci 
za asygnatę stu koronową wraz z procentem 
z dołu nie 10% kor. tylko 102 kor., wzglę- 
daie odpowiednią tej kwocie ilość złotych 
polskich. Relacya zostanie ustanowioną do- 
piero w połowie b, r., gdy będą miały być 
puszczona w obieg złote polskie. 

Te bardzo zajmujące obrady dyrekto- 
rów banków lwowskich nad sprawą waluty 
zakończyły się przyjęciam wszystkich zasad; 
proponowanych przez, dr. Steczkowskiego i 
wyrażeniem mu gorącej podzięki za tę jego 
wyczerpuiącą, wielce cenną pracę, która ma 
ująć jeszcze w normę memoryału dla Mini- 
sterstwa skarbu i posłów sejmowych. Dr. 
Adam przyrzekł spowodować zwołanie do 


który, jak wspo-. 


Warszawy ankiety, która jeszcze dokładnie 
omówi zarówno projekt ustawy monetarne 
jak i statut Polskiego Banku biletowego. 


Z Kraj. Związku sędziów we Lwowie 


Wydział tego Związku nadsyła nam na: 
siępujący komunikat: Nie mogąc z powedii 
zbyt znacznych kosztów wydawać włascego 
czasopisma, a chege bodaj częściowo uczynić 
zadość obowiązkowi naszemu płynącemu z $ 
3 lit, fi dać ogółowi naszych członków moe 
Żność kontroli nad naszą działalnością, po- 
staucwiiiśmy skorzystać z łaskawej uprzej- 
mości szan, Redakcyi i umieszczać na łamach 
Gazety Lwowskiej sprawozdania z naszych 
posiedzeń, zebrań i t. p. tem bardziej, 
każdy sąd dostaje z urzędu ten dziennik i 
w tem sposób pp. sędziowie będą mieli spo- 
sobność icformować się o toku spraw i czyn- 
ności przez Związsk prowadzonych, Ogłosze” 
nia nasze rozpoczynamy sprawozdaniem £ 
przebiegu pesiedzenia wydziału, które odby= 
ło się dnia 80 z. m, 

1. W myśl propozycyj prezesa Związ* 
ku i zgodnie z poprzednio już powziętą u- 
chwałą postanowiono z powodu mającego 
nastąpić jaż w niedalekiej przyszłości prze- 
niesienia się prezesa do Warszawy po- 
ruczyć aż do odwołania funkcye prze” 
wodniczącego Związku st. r. Edmundowi Phi- 
lippowi z tym dodatkiem, ża w razie prze* 
szkody zastępować go będzie najstarszy wie- 
kiem członek wydziału, 

2. Na wniosek k, dr. Hahna uchwalo- 
no prosić członka Związku dr. Jana Piera- 
ekiego, by opracował i przedłożył wydziało” 
wi do zużytkowania projekt przepisów języ- 
kowych dla sądów Państwa Polskiego, 

3. Z inicyatywy tegoż k. dr. Hahna 
rozważał wydział nad usunięciem anomalii 
tkwiącej w tem, iż dość znaczna ilość sę- 
dziów przebywzjących we Lwowie wskutek 
ewakuacyi z części kraju, zajętego przez Ukra; 
ińiców — nie pobiera dyet mimo, że zostali 
przydzieleni do czyaności w tutejszych są: 
dach. 

Z dyskusyi, w której brali udział k. k. 
Ohlamtacz, Haiinann, Rossowski, Sznajder i 
Philipp, wyłoniło się postanowienie, iż spra: 
wę tọ zbada prezes u właściwego referenta 
tui. Prezydyum Sądu apsiacyjnego i będzie 
się starał, by ją uregulowano z korzyścią 
ula sędziów, których to dotyczy. 

4. Na wniosek k. Frankego, reasumu-= 
jąc jedną z poprzednich uchwał, wybrano 
ponownie sekreterzem Związku k. M. Rossow- 
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skiego, zastępcą k, dr. Zbigniewa Bartba, j 


który zajmować się będzie przedawszystziem 


protckołowaniem podczas posiedzeń i zgro- ` 


maudzeń Związku. 

5. Na wniosek skarbnika (k. Franke- 
go) zatwierdzono racbunek drukarni związko- 
wej na kwotę 560 koI., 80 h, za drok Cza- 
sopisma związkowego w r. 191% i polecoao 
kasie Związku wypłatę w miarę napływają- 
cych funduszów. 

6. Przedstawiony przez sekretarza ob- 
szerniejszy projekt odpowiedzi na memoryał 
wydziału Koła sędziów w Sanoku z dnia 5 
marca b, r. dotyczący spraw omówionych 
na ostatuim wiecu sędziów (z 9 marca br.) 
duałalności Związku przed wojną i eweniu- 
alnego wstąpienia tego Koła do Związku, 
uchwalono bez dyskusyi. 

7. Sprawa utrzymania ewidencyi i o- 
pialowania zgłoszeń o posady sędziowskie 
w b. zaborze praskim, po Głuższej dyskusyi, 
w której zabierali głos referent k. Haimann, 
kk, ur. Haha, Zajączkowski, Zygadłowicz, 
Franke, Rvssowski, Dznkner, Kuczyński, zo- 
stała co do niektórych Szczegółów dokła- 
dniej sprecyzowaną, a mianowicie zadecydo- 


wnno, ża wydział Związku w wyrażenia swej 


opinii ma się ograniczyć do stwierdzenia, 
czy dany kompetent nadaje się na posadę 
sędziego lub kierownika sądu czy Prokura- 
toryi, czy też się nie nadaje, Żgłoszenia, 
które dotychczas wpłynęły, przekazano do 
zaopiniowania i przedłożenia wniosków na 
pełnym wydziale wzmocnionej wyborem 2 
nowych członków komisyi, w której skład 
weszli k. k, prezes Sznajder, Garfein, Hai- 
mann, Rossowski i Zygadłowicz, 

8. Celem rozpatrzenia się w pracy nad 
przygotowaniem projektów do ustaw, (prze- 
dewszystkiem pragmatyki służbowej dla sę- 
dziów i organizacji sądów) wybrano na wnio- 
sek k. Rossowskiego osobną komisyę legi- 
slacyjną złożoną z k, k. dr. Stanisława Ba- 
tyckiego, Garfelna, dr. Hahna, Kuczyńskie- 
go i Zygadłowicza. Komisya ta przedłoży 
wydziałowi plan swej pracy i przedstawi 
dô kooptacyi potrzebną ilość sędziów, ewen- 
tualnie i z poza grona członków wydziału. 

9. K. PRossowski porusza ponownie 
sprawę awansów w sądownietwie wschodnio- 
galicyjskiem, Wzbudza to słuszna rozgory- 
czenie, że jak zawsze przedtem, tak i teraz 
sędziowie znachodzą się na „szarym końcu*, 
bo gdy co do innych dykasteryj urzędni- 
czych czytamy w ostatnich tygodniach czę- 
sto ogłoszenia o nominacyach, czy posunię- 
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Się tego doczekać. I tak n. p. propozycye 
do awansów, wysłana ze Lwowa jeszcze w 
maju r, 1918, nia zostały dotychczss  zała- 
twione, ugrzęzły wraz z dokumentami  0so- 
bistymi kompetentów w Wiedniu, a po rcz- 
padnięciu się Austryi nie było tam nikogo, 
ktoby o tem pomyślał, chociaż mieliśmy w 
ministaryach austryackich naszych rodaków. 
Starania prezesa tut. sądu apelacyjnego, aby 
dotyczące akta z Wiednia wydobyć nie ad- 
Qiosży, jak nas zapewniają z właściwego miej- 
sca, zadnego skutku a Ministerstwo warsza- 
wskie równieź dotychczas o to się nie za- 
troszczyło mimo, że nasi delegaci w pierw- 
szych dniach lutego b. r. ustnie to prosili 
l pomimo, że Rząd polski przyjął sądo- 
wnictwo wschsdajo galicyjskie na swój etat 
JUŹ z dniom 1 stycznia b. r. 

Zgodnie z wnioskiem mowcy uchwalo- 
Ro uprosić prezesa Związku, by jak najry- 
chlej interweniował w tej sprawie u Prezy- 
enta sądu apelacyjnego i starał się uzyskać 
Przyspieszenie awausów. l 

10. K. Zygadłowicz przedstawił wy- 
Czerpująco stan fundacyi 1m. Aleksandra 

niszka Tchorznickiago, powstałej w r. 1918 
8 składek funkcyonaryuszy sądowych, a 
przeznaczonej naj zapomogi dla nich i ieh 
rodzin. Zebrany w ten sposób fundusz osią- 
goal sumę 24.339 kor, 86 h, za którą za- 
kupiono Æ pre. listy zastawne Towarz. kred. 
ziemsk, nominalnej wartości 27,000 kor. Te 
efekta znajdują się w  przechowaniu Kasy 
skarbowej pod nadzorem  Namiestnictwa 
galic., Akt fundacyjny nie został dotychczas 
definitywnie zatwierdzony, 2 komitet, którego 
przewodniczącym jest em. prezydent sądu p. 

tanisław Przyłuski, uznał za korzystne dla 

Sprawy wstrzymać na razie dalsze kroki do 
ostatecznego zatwierdzenia fundacyi. Kupony 
zmierzające od wspomnianych listów zasta- 
Wnych reslizuje się wa właściwym czasie, 
8 gotówkę lokuje w Gal. Kasie Oszczędności, 
prawozdanie powyższe przyjął wydział do 
Wiadomości. 

11. W końcu na wniosek k. Rossow- 
skiego powzięto uchwałę na wstępie niniej- 
Szego komunikatu streszeroną co do ogła- 
Szania sprawozdań z posiedzeń w Gazecie 

wowskiej. 

W posiedzeniu uczestniczyli wszyscy 
Prawie członkowie wydziału. 


Ze sfer kupieckich. 


(Walne zgromadzenie Związku kupiectwa chrze- 
ściańskiego w Galieyi). 
A Zgromadzenie tego Stowarzyszenia, m4- 
lącego siedzibę we Lwowie, a rozciągającego 
Swą działalność w myśl statutu ua kraj cały, 
odbyło się w niedzielę dnia 30 z. m. pod 
Przewodniectwem prezesa Kazimierza Maksy- 
Mowicza, sekretarzowali: Zygmunt Korosteń- 
ski i Józef Ziembiński, Wobec bardzo liez- 
dego udziału członków obrady były niezwy- 
le ożywione. Zagaił je prezes, podnosząc, 
ba po upadku Austryi, która nie dopuszcza- 
la handlu i przemysłu w Galicyi do rozwo- 
Ju, czeka kupiectwo polskie ważne zadanie 
Dodźwignięcia swojskiego handlu ku poży- 
tkowi wolnej Ojczyzny. 
Sprawozdania z czynności wydziału i 
Prezydyum przedstawione przez p. Maksymo- 
Wieża i jego prezydyum i sprawozdania kaso- 
We, referowame przez p. W. Czarneckiego, 
Wykazały mimo wojny sporo dodatnich wy- 
lików moralnych i wzrost funduszów, któ- 
tych stan w gotówce wynosi około 7.000 
toron, 
Po jednomyślnem uchwaleniu absolu- 
toryum przyjęto też z uzuaniem do wiado- 
ości sprawozdanie prezesa, który jako czło- 
dek rady i zawodowych komisyj interwenio- 
Wał wielokrotnie na korzyść stowarzyszenia 


j - jego członków, zwłaszcza w sprawach ob- 


Jtych wnioskami i rezolucyami przygotowa- 
temi na walne zgromadzenie. 

Z porządku dziennego załatwiono spra- 
sę aktualnych zmian statutu i po 22 la- 
«ch istnienia stowarzyszenia pod nazwą 
»Wzajemna pomoc kupców chrześciańskich 

Galieyi“ — wobec wzrostu agend — 
„Mieniono nazwę na „Związek kupeów chrze- 
kiańskich w Galicyi* — poczem zarządzo- 
X wybory dały następujący wynik: Prezes 
y imierz Maksymowicz, sekretarz Z. Koro- 
aisti, skarbnik M. Rozumiłowski, gospo- 
] tz J. Superlak; wydziałowi: Lecnard So- 
a Józef Ożmiński, Wacław Barabasz, An- 
zee Kspuściński, Adam Kilianowicz, Józef 
Wtyau, Jan Wnuk, Kazimierz Pollak i Zo- 
„i Bielecka; zastypey: Józef Ziembiński, Mi- 
lał Lenik, Jam Koloński i Władysław Bro- 
(ski, — Komisya rewizyjna: Włodzimierz 
śarnecki, ks. kanonik J. Krechowicz i St. 
PoBciński, 
Ku: Wybranemu przez aklamacyę prezasowi 
bo zimierzowi Maksymowiezowi wyrażono prze: 
a Wstanie uznanie za dotychczasową działal- 
no i wysłuchano z przejęciem referatu 
dey Stan. Majerskiego o znaczeniu i roli 
legtwa przy budowie Ojczyzny oraz prze- 
wienia rad. miej. Jukóbezyńskiego. 


Nad przedstawionymi przez Zarząd 
wnioskami i rezolucyami wywiązała się 
obszerna dyskusya, w której oprócz wyż wy- 
mienionych ezłonków wydziału i zarządu za: 
bierali głos członkowie związku pp. Roma- 
niszyn, Kuliński, Czajkowska i iani, podno- 
sząc różne niedomagania i uciążliwości, Po 
szezegółowych wywodach prez. Maksymowi- 
cza uchwelono następujące waioski i rezo- 
lucye : 

W. Zgromadzenie spełuje do prezydyum 
m. Lwowa, aby przy repartycyach wszelkich 
towarów nadchodzących do m Zakśadu apro- 
wizacyjnego uwzględniono członków Związku 
na równi z innemi organizacyami handlo- 
wemi. 

W. Zgromadzenie uchwala rozpisania 
konkursu na 5 zapomóg dla wdów i sierót 
z funduszu zapomogowego im. Kazimierza 
Maksymowicza, à 

W. Zgromedzenie wzywa wszystkich 
członków, aby licznie podpisywaii polską po- 
życzkę państwową i zgłaszali do prezydyum 
dcbrowoine opodatkowanie się miesięczne na 
rzecz rodzin obrońców Lwowa. 

W. Zgromadzenie oświadcza się za 
wprowadzaniem wolnego od ograniczeń hban- 
dlu wsze!kimi artykułsmi codziennej potrze- 
by w cela położenia tamy lichwie towarowej 
i zapewnienia konsumentem należytego 2a- 
aprowizowania, a zarazem wzywa władze, 
aby w celu dania silnych podstaw kandlowi 
narodowemu, pozostawiły baudel wolnej ini- 
cyatywie społeczeństwa i nie krępowały jej 
zakładaniem central, które w czasie wojny 
okazały się szkodliwemi. 

W. Zgromadzenie odnosi się do K.B.K. 
z prośbą. aby nie tworzył własnych koszto- 
wnych składnie, lecz rozdzielał towary do 
sprzedaży pomiędzy członków Związku kup- 
ców chrześcijańskich. 

Nadto uchwalono jednomyślnie rezolu- 
cpg, postawioną przez red. Z, Korosteńskie- 
go co do poczynienia starań, aby Rząd Rze- 
czypospolitej Polskiej nadał Lwowu przywi- 
lej „wolno-handlowego miasta* ku podnie- 
sieniu komereyalnej potęgi zarówno Lwo- 
wa jak i eałej Polski, oraz przyjęto apel, 
aby ezłonkowie przez chętne nadsyłanie 
swych fotografij do prezydynm umożliwili 
rychłe skompletowanie pamiątkowego albu- 
mu fotografij kupców i kupczyń m. Lwowa, 
przeznaczonego do muzeum handlowego. 
Wezwaniem do uczciwej pracy handlowej, 
do przestrzegania ustaw i do strzeżania ho- 
noru kupieckiego oraz do szanowania wpro- 
wadzić się wkrótce mającego „godła“ Zwią- 
zku kupców polszich chrześciiańskich wresz- 
cie do należytego obywatelskiego stancwiska 
wobec społeczeństwa zakończył prezes obra- 
dy, podsjąc do wiadomości, że ma poczet 
opodatkowania się na rzecz rodzin obrońcow 
Lwowa odruchowo ma prędee zarządzona 
składka przyniosła 250 kor. 


Co nas czeka? 


* (IL) Niedość troski o aprowizacyę mia- 
sta w najbliższej przyszłości; niejeden z 
mieszkańców pyta z obawą, co będzie dalej, 
co bądzie w zimie? Wobae trwającej jeszcze 
wojny ma to pytanie trudno dziś odpowie- 
dzieć, ale przezorność każa już dzisiaj zasta- 
nowić się, jak zapobiedz możliwości głodu. 
Pomyślą o tem niewątpliwie różni ludzie; 
niezależnie jednak od ich sposobów zarzą- 
dzenia godzi się wskazać na olbrzymie usłu- 
gi, jakie oddać może odpowiednie zorganizo- 
wanie uprawy gruntów podmiejskich i upra- 
wa jarzyn na działkach. Późno w tym roku 
poruszam sprawę, alə można-ż to było uszy- 
nić wcześniej? A choć i dzisiaj huk armat 
i pękających granatów zdaje się zaprzeczać 
możliwości pokoju, rozpaczy poddawać się 
nie wolno. Nie wolno więc pozostawić 
odłogiem także uprawy działek, gdy nas 
trapi widmo możliwego głodu. 

Wprawdzie roztacza się jeszcze przed 
nami obraz zimowy, ale niebawem zaświeci 
mocniej słońce i jak to bywa w naszym 
klimacie, przyjdzie odrazu prawdziwa gorąca, 
z może i sucha wiosna. Gdybyśmy nieze- 
go nie przygotowali, to należałoby zwątpić, 
czy i warzywa z działek nas nie poratują. 
Dlatego też nawet mimo huku armat, radzę 
myśleć o tem, ażebyśmy nie mieli poźniej 
żadnych wyrzutów sumienia, żeśmy zbyt 
ulegli przygnębieniu i zapomnieli o wiośnie. 

Trzeba bowiem zaufać wiośnie i temu, 
że jej budzące się życie wszystkich zachęci 
do pracy. Zmusi do tego konieczność, Nie 
wątpię, że Ukraińcy liczą się z tem także, 
a chcąc ułatwić pracę rolną swej ludności, 
dążyć będą do zakończenia wojny. Powinni 
bowiem pamiętść, że i tu w oblężonem mie- 
ście ich bracia tęsynią za pokojem i możli- 
iwością pracy na roli, a nautralna ludność 

musi sobie przadstawić, że bez przystąpie- 
nia do wzmożonej produkcyi rolnej, czekają 
także niedoia. 

Pozatem „wiadomości, nadchodzące ze 
wschodu, świadczą, 
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czynniki, które prą do z y 
choć ludność ukraińska w powiatsch nej- 
bardziej zniszezonych przez wojnę nie może 
spokojnie pracować, wg 

Słowem wszystko zachęca mnie do 
wiary, że doczekamy się możności uprawy 
warzyw pod Lwowem, a choć będzie to 
praca spóźniona, musimy do niej przygoto- 
wywać się zgodnie z rozwojem wypad- 
ków, z myślą o przyszłej zimie. Pamiętsjmy 
przytem, że wskutek zniszczenia najbliższej 
okolicy i zrujnowania wsi, porycia i rozko- 
pania pól, dotychezasowa produkcya wło- 
ścian podmiejskich bardzo zmniejszy się, 
w masiępstwie więc zwiększyć będzie trze- 
ba produkcyę warzyw na działkach i spro- 
wadzić w jesieai zapasy jarzyn z dalszych 
okolie. 

Wielokrotnie pisałem w tutejszych 
dziennikach o potrzebie organizacyi działek 
podług zasad uznanych za granicą. Nigdy 
jednakże dotąd nie była ta sprawa tak 
aktualną, jak obecnie, 

Miasto posiada plac powyścigewy, 
gruat na przyszły park Jordana i inne 
bliższe tereny, na których nałeżałoby zorga- 
nizować większą grupę ogrodów działkowych. 
Jedne z tych terenów były wydzierżawione, 
plac powyścigowy uprawiał urząd czyszcze- 
nia miasta, Trzeba te tereny w tym roku 
odebrać dzierżawcom i przeznaczyć je na 
cel omawiany, Nie ulega wątpliwości, że 
ogrody działkowe większy niż dotąd przy- 
niosą dochód, a zresztą ziemia ta jako 
własność ogółu mieszkańców, powinna słu- 
żyć mieszkańcom przedewszystkiem i tylko 
na taki eel użyta, spełni bardzo dobroczyn- 
ną misyę. 

W interesie całego miasta, w interesie 
przemęczonych mieszkańców, wreszcie w inte- 
resie idei podniesienia ogrodnictwa we Lwo- 
wie, proszę tych członków Rady miejskiej, 
którzy rozumieją doniosłość sprawy, by mnie 
poparli w moich zabiegach, z 

Niəch wzorem będzie nasza obecna sto- 
lica, Warszawa. Ona uznała doniosłość spra- 
wy. Drobna notatka moja pomieszczona w 
r z. w Kuryerge Lwowskim p. t. „U nas 
a w Warszawie“ zwróciła tam uwagę, zaraz 
t-ż setki morgów przeznaczono na uprawę 
warzyw na gruntach miejskich, U nas nie 
poruszyła nikogo. 

(zy tego roku tak samo będzie, gdy 
mieszkańcom zgnębionym trzeba porozdawać 
działki gminnej ziemi, a także dać im wraz 
z tą wynajętą ziemią promyk nadziei, że 
nasze stosunki się poprawiają, że będą mogli 
uprawiać warzywa i z mniejszą trwcgą py- 
tać, co nas czeka? 

Na zakończenie podaję miłą wiadomość, 
że p. Powidzki, dyrektor Syndykatu rolni- 
czego przyrzekł mi sprowadzić ziemniaki do 
sadzenia na ogródkach działowych jakoteż 
potrzebne nasiona. 

Tem rychlej powinien Magistrat ogło- 
sié, jakie tereny na rok bieżący przeznaczy 
do uprawy. 

Władysław Kubik. 


ZZA M ka 


na Skarb polski. 


Wykaz z dnia 26 i 27 b. m. 


W miejskiej Kasie oszczędności złużyli 
na Skarb polski następujące dary : 


M. D.: 1 krzyż zasługi bułgarski św 
Aleksandra po śp. Ojeu Józefia Wróblewskim 
dyr. koiei buig. 

Katarzyna Płaskarzówna, 6 kor. sreb. 

Marya Stańczarska, 10 kor. srebr., 65 
kor. srebr., 10 sztuk sreb. 20 gr., 1 złoty 
brelok 3 gr. 

Jan Stańczewski 1 srebrny cywilny 
krzyż zasłvgi. 

Dr. Stefan Wechsler Wierzbowski, 7 
kor. srabi. s 

Dr. Hojnacki, 10 kor. srebr., 1 srebr. 
pierścień i spinki gr. 1 złoty bralok 4gr., 

Aleksander Giebułtowiez, 1 srebrny 
łańcuszek 5 gr., 50 kop. srebr., 8 srebr. 
monety 7 gr., 20 kor, szebr., (do wymiany 
na banknoty), 

Jan Kazimierz Zieliński, 1 krzyż kawa- 
lerski orderu Frane. Józefa, 5 medali bron- 
zowych, 5 monet srebr. 13 gram., 24 mo- 
net miedź, 

Longinus Sawczyński, 76 kor. srebr,, 
2 srebrne sztuki 38 gr. 35 kop. sreb., 
2054 «or. miedzią, 4 medale bronz. 

Zygmuntowa hr. Szembekowa, 1 złoty 


łańcuszek, 1 broszka z rautem, 1 ułamek 
88 gr, 9 zł. szpilek 10 gram, 15 keron 
srebrnych, 8'35 rubli srebr, 1 M. sreb, 


7 srebrn. monet 40 gram., 18 monet nikl., 
8 monet miedź 


Witołd Roszkowski, 1 zł. miniatura 


że tam produkcya bar- f Frane, Józefa, 9 złotych pierścieni i 1 złoty 


dzo ucierpiała wskutek obecnych przewrotów, ' medalion 338 gr, 4 srebrne branzolety, 3 


daiszej wojny, j pierścionek, 4 srebrne sztuki, 1 srebr. ku- 


bek 360 gr., oraz 15 złotych rubli, 10 zł. 
koron, 865 rubli srebr, 297 kor, srebr., 
2 M. srebr., wymiana na banknoty warto- 
ści nominalnej, 

Radca Pawłowski, 1 srebrny cywilay 
krzyż zasługi, 

N. N. 2 srebrne łańcuszki, | sro. mo- 
neta 27 gr. 

„, Olejarz Michał słuchacz III, roku Teo- 
logii 120 kor. srb, wymiana na banknoty. 

Dr. Karol Zagsjewski 1 zł. łańcuszek 
z szafirem 30 g, 

Andrzejko Gubrynowiez pół m, srebrem, 
20 kop. srebrem, monety niklowe i miedziane, 
łącznie 90 g., 1 medal bron. 

„ Janina Święcicka 1 zł. branzoleta, 1 
pierścionek, 1 p. kolezyków 10 g., 10 srb, 
sztuk 55 g, 

N. N, 8srbr. 11 medale 50 g. 11 medali 
metal. 

Zbyszek Święcicki 1 zł. obrączka 3 g., 
12 monet niklowych, 

Towarzystwo rachunkowe urzędników 
skarbowych 1 zł, krzyż zasługi, 3 srbr. krzyże, 
30 kop. srbr., 6 srbr. kubków 140 g. 

Jan Kossowicz 1 zł. krzyż zasługi z ko- 
rong, 1 srbr. zegarek, 1 srbr. łańcuszek 60 g., 
spinki srebrne 8 g., pierścionek srebrny 3 g., 
srbr. szpilka 1 g., srbr. pudełko 15 g., 1 srbr. 
łyżeczka 89 g., 10 kor. srebrem, 1:05 rubla 
srbr, 2 srbr monety 8 g, 1 kor, niklem, 
13 monet miedż., 4 medale metal. 

Pollak S. 4 kor srebrne, 40 hal, ni- 
klem, 2 monety miedź, 

Karolina Łapczyńska 2 zł. pierściunki, 
2 ułamki 8 g, ułamki srbr. 1 g., 18 kor. 
srebrem, 1:45 rubla srbr, 9 monet miedź., 
1 moneta nikl., 1 łańcuszek metal. 

Amelia Łspczyńska 1 srbr. łańcuszek 
12 g., 50 koron srebrem, 1 moneta nikl, 

Mikołaj Bilik 500 koron srebrem na 
subskrypcyę Polsk, pożycz. peństw, 

Alfred Denizot 154 koron srebrem wy- 
miana na banknoty, 

Goralowski Stanisław za papierosy 10 
koron banknotami, 

Kiełbusówna Bogumiła 110 rubla srbr. 

Dyr. B, Lewicki 1 srbr. branzoleta 30 g. 

Dr. Tadeusz Janiszewski 1 srbr. cy- 
wilny krzyż zasługi, 

Bardasz Stanisław 5 sztuk po 5 K srb. 

Bardasz Jańcia 10 sztuk po 2 K srb. 

Bardasz Lilka 10 sztuk po 2 K srb. 

Bardasz Kazimierz 1 srb. dwsguldenów- 
ka, 10 K srb, pół rubla srb., 1 srb. dinar 
serbski. 

W. M. 1 zł. cłówek, zł, łańcuszek, zł, 
ułamek 10 g., 18 srb. monet i 4 srb. ułam- 
ki 100g., 14 monet miedz,, oraz 100 K srb.. 
do wymiany na banknoty. 

Zygmuntowa hr. Szembekowa 1 zł. łań- 
cuszek, 1 zł. sztuka 70 œ. 1 srb, łańcuszek, 
1 srb, moneta 42 g. 

Rossowski Mieczysław 1 zł. pierść. 3 g., 
11 K srb, 8 medale bronz. 

Zofia i M. Kamieńska, 2 srb, talsry pol- 
skie, 1 srb, rubel. 

Czesław Müller, 1 zł. pierść. 2 g., 14 
srb. sztuk 90 g., 3 monety niklowe, 15 mo- 
net miedz. 

St. Zachariasiewicz, 8 K srb., 8 meda- 
le bronz. 

M, Sobel, 10 srb. monet 35 g, 581 
rubli miedzią, 6'85 marek niklem, 

A, Dreżepolski, 1 zł. pierść, 12 g. z 
kamieniem, 5 srbr. sztuk 60 g, 3 medali 
miedź. 

Dr. Witołd Aulich, 1 zł. pierść. 5 g., 
2'10 rubla srb., 125 dolara srb., pół franka 
szwajcerskiegę srb., 7 kop. miedź 

Janina Święcicka, 1 zł, brelok 3 Gi 
brelok srb. 5 g. 

E. J., 1 srb, zegarek 80 g, 2 K srb, 
2 srb. sztuki 15 g., 2 srb. monety 8 g., 1 
moneta niklowa, 4 sztuki miedź. 

Pirogow:ki, srb. monety 150 g, 

Stauisława Firlińska, 20 K srbr, 

Dr. L. W., 1 zł. krzyż zasługi, 100 K 
IV. austr, pożyczki wojennej. 

Marya Sehreyerowa, 2 srb, sztuki 60 g. 

Marysieńka Stempowska, 10 K srb. 

N. N., 1 srb. łańcuszek 35 g, 

Administracya Kuryera Lwowskiego, 
złożone po dzień 23 marea 1919: K 240 zło- 
tem, K 1965 srebrem, K 20 niklem, K 1327 
h 68 w banknotach, K 400 polskiej pożyczki 
państwowej. 


Czas 
cdnowxwrié 
przedpłatę. 


Przedpłatę należy uiszczać 


w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. | 


Lwów, 1 kwietnia 1919 


Kalendarz. 

Środa, 2 kwietnia. 

Rzym. kat.: Franciszka z Pauli. 
> Gr. kat: Sawy. 
Słowiański: Sudomira, 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 38 
Zachód o godz. 6 min, 85. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 2 Cel. EEO 

— 0d Administracyi. Osoby życzące 
sobie prenumerować Gazete Lwowską z do- 
stawą do domu, zechcą podać swe nazwiska 
Administracji. a> 

— Bankiet na cześć misył. W sobo- 
tę odbył się w hotelu Bristol w Warszawie 
bankiet, dany przez P. Prezesa ;Gabinetu 
Paderewskiego na cześć członków misyi en- 
tenty, odjeżdżających z Warszawy. Podczas 
bankietu na honorowem miejscu zasiadł Na- 
czelnik Państwa. 


— Deputaeya z Grodna, która przy- 
była onegdaj do Warszawy, wręczyła P, 
Prezydentowi Ministrów Paderewskiemu me- 
moryał, domagzjący się przyłączenia Bia- 
łorusi do Pelski. 


— Uezezenie gen. Rozwadowskiego. 
Wśród grona Polek kresowych powstała 
myśl wręczenia generałowi Rozwadowskie- 
mu adresu w uznsniu Jego zasług w obro- 
nie i utrzymaniu ojczystego grodu Lwowa. 
Okiadke wykonuje prof. Rybkowski ze zna- 
nym swym wysokim artyzmem i miniaturo- 
wą subtelnością. Arkusze do podpisywania 
znajdują się w księgarni Gubrynowicza pl. 
Kapitulny i w Magazynie mód firmy Szał- 
kiewicz w hotelu George'a. — Należy mieć 
nadzieją, że szerokie koła Polek odczują 
słuszność tej akcyi i że podpisy będą nader 
liczne, co się wysoce należy zasługom gene- 
raja Rozwadowskiego. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy nieodżałowanego prezesa Towarzystwa 
dziennikarzy polskich śp. Aleksandra Mil- 
skiego, odbędzie się we czwartek daia 8 
kwietnia b r. o godzinie 8 rano w kościele 
św. Mikołaja. 


— Zmiany tytułów Izb lekarskich. 
Dyrektor okręgowego urzędu lekarskiego dr. 
S. Mikołajski zarządził, aby obia Izby lekar- 
skie i ich wydziały urzędowały nadal w do- 
tychczasowym składzie, aż do dalszego po- 
stanowienia władzy, 

Urzędowym tytułem Izb lekarskich gal. 
ma być odtąd „Izba lekarska w Krakowie“ 
(zamiast Izba zachodnio-gal.) i „Izba lekar- 
ska we Lwowie“ (zamiast Izba lekarska 
wschodnio-gal.) 


— (elem ukonstytuowania się za- 
wiązanego „Polskiego stowarzyszenia urzę- 
dników i funacyonaryuszy administracyi po- 
litycznej we Lwowie“ odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 18 kwietnia b. r. o godz. 10 
przed goł. w lokalu stow. „Gwiazda“ przy 
ul, France szkańskiej walne zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 1. 
sprawozdanie komitetu założycieli i odczyta- 
nie protokołu z ostatniego posiedzenia; 2. 
ukonstytuowanie się stowarzyszenia (wybór 
wydziału, komisyi rewizyjnej, sądów həno- 
roweg: i polubownego); 8, ozzaczenia wy- 
soxości wpisowego i wkładek członków na 
rok bieżący; 4. wnioski i interpelacye. 

W tem walnem zgromadzeniu mają 
prawo wziąć udział członkowie zgłoszeni do 
dnia 13 kwietnia b. r. przed rozpoczęciem 
zgromadzenia, We Lwowie, dnia 81 mar a 
1919. Za komitet: Kwiatkowski, 


— Uroczyste odebranie przysięgi 
służbowej cd funkcyonarynszy sądowych. Dv- 
piere przed kilkn dniami nadszedł de Pre- 
zydyum tut. Sądn apslacyjnego reskrypt z 4 
marca b. r. zarządzający odebrenie przysięgi 
służbowej vd funkcyonaryuszy sądowych. Ro- 
ta przysięgi ustalona została dekretem z 80 
lutego 1918, poczem uzupełniono ją dekre- 
tem z 2 grudnia 1918 i ten tekst jest obo- 
wiązujący. Nim podamy dosłowne iej brzmie- 
nie, zaznaczamy, że różni się ona znacznie 
od dawnego tekstu przysięgi austryackiej i 
zawiera między innymi ślubowania — pomo- 
cy Rpp. do uzyskania zupełnej niezawi- 
słości i wzrostu w potęgę. Zakończenie opie- 
wa: „Tak mi Panie Boże dopomóż i niewine 
na Syn» Jego Meko“, Dla innowierców od- 
pada oczywiście część druga i pozostają tyl- 
ko słowa: „Tak mi Panie Boże dopomóż*. 
Funkcyonaryusze, którzy odmówią złożenia 
przysięgi, mają być natychmiast od służby 
usunięci, a pobory ich zamknięte. 

Co do notaryuszy i adwokatów wydane 
są analogiczne postanowienia (z wyjątkiem 
oczywiście co do płae). 

Przysięgę odebrać mają w sądach I. 
instancyi naczelnicy sądów powiatowych 


A 


funkcyonaryuszy sądu apelacyjnego prezes j 
tegoż sądu. 

Uroczysta odebranie przysięgi w tut, 
sądzie okręgowym (dotychczas krajowym) 
odbyło się dnia 31 z. m, w biurze prezesa 
tego sądu. 

Prezes p. Łuczkiewicz w przemówieniu, 
owianem gorącym patryotyzmem, podniósł 
znaczenie tej deniosłej chwili i wyraził ra- 
dość, że po tylu latach niewoli, neisku mo- 
skiewskiego, pruskiego i deprawacyi austrya- 
kiej mogą nareszcie sędziowie Polacy slabo- 
wsć wierność swemu narodowemu Rządowi. 

Sędziowie ukraińscy uchylili się od zło 
żenia przysięgi, 

W sądzi3 apelacyjnym odbędzie się ta- 
ka uroczystość w dniu 2 b. m. o godzinie 
10 przedpołudniem. 

Treść przemówień Prezesów sądów po- 
damy później. 

— (at) Nowe posady w szkołach 
średnich w byłem Królestwie Kongre- 
sewem będą do o*sadzenia z dniem 1 
sierpnia lub września b. r. Konkurs ogło- 
szony w nr. 68 Monitora nie wymienia 
wprawdzie miejscowości, w których będą 
państwowe szkoły założone lub które pry- 
watne, przejęte będą na etat rządowy, ale 
natomiast podaje szemat poborów nauczycieli 
bez kwalfikacyj, z kwalifikacyą i dla dyre- 
ktorów, rozróżniając trzy kategorya miejsco- 
wości t. j w I, grupie Warszawę. Często- 
chowę, Lublin, Łódź i Sosnowiec, w IL gru- 
pie inne miasta gubernialne i powiatowe, 
w IIL grupie ince miejscowości, Ten podział 
na grupy według miejscowości wskazuje, że 
osobnych dodatków miesztaniowych już Rząd 
nie przewiduje, Nie mówi też nic ogłosze- 
nie konkursu o dodatkach wojennych i funk- 
cyjnych, natomiast zobowiązuje nauczyciela 
do 80 godzin tygodniowej nauki i do zajęć 
wychowawczych w wymiarze 8 godzin tygo- 
dniowo. Zs godziny nadliczbowe wynagro- 
dzenie wynosi 300 m, za w.chowawstwo 
200 m. Ref*ktaaci z b. Galicyi mają wnieść 
należycie udokumentowane podania przez 
Radę szkolną do 10 kwietnia, 

Dla informacyi podajemy szemat płac 
najniższych i najwyższych według grup: 
A) dla niekwalifikowanych: 7200 m. — 12.000 
m, IL. 6480 — 11.100 m., III. 5.760 do 
10.100 m.; B) dla kwalifikowanych I. 8.400 
do 15.000 m., II. 7.200 — 14.520 m., III. 
6.440 -- 18.440 m; O) dla dyrektorów: I. 
10.800 — 15.600 m., II, 9.900 — 14.520 m., 
MI. 32.000 — 13.440 m. Mieszkania w na- 
turze dla dyrektorów nie uwzględniono w 
konkursie; tak samo nie podano kosztów 
przeniesienia, które wobec dzisiejszei droży- 
zny i wysokich kosztów przewozn mebli bę- 
dą dla wielu decydujące i nia pozwolą im 
ubiegać się o posadę. 


— Walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia malarzy, lakiernisów i farbiarzy 
we Lwowie odbyło się d. 31 marca 1919 
w wielkiej sali Izby rękodzielniczej pod prze- 
wodnictwem przełożonego Leona Appla, 
który zagaił zgromadzenie powołując na go- 
spodarzy zgromadzenia Wincentego Preidla 
i Maurycego Flecka, 

Ńprawozesnie rachunkowe po pszemó- 
wieniach pp Sękowskiego i Stengla, przy- 
jęto do wiadomości i udzielono przełożeń- 
stwu absolutoryam. — W sprawozdaniu z 
czynności podniósł przewodniczący, że sta- 
rał się o to, aby członkom w czasie berro- 
bocia woieunega udzielańo stosownych sub- 
wencyj i bronił spraw rękodzielniczych. Spra- 
wozdanie to przyjęto i uchwalono prelimi- 
narz na rok 1919, w przychodach 3200 kor. 
w rozchodach 2980 kor. 

Następnie uchwalono, by wniosek p. 
Stesgla co do wybrania komisyi canniko- 
wej przekazać wydziałowi do uwzględnie- 
nia. Tak samo przekazano wydziałowi wnio 
sek p. Wirta w sprawie dostaw i wyrażono 
uznanie wydziałowi oraz przełożonemu p. 
Abpplowi i sekretarzowi p. Jabłońskiemu a 
uproszono prezydyum o wystaranie się wspól- 
nie z Izbą rękodzielniczą o odpowiednie 
fundusze na poparcia rękodzieł. 

W unyśl propozycyi red. Korosteńskie- 
go, którą jako wniosek podjął członek stow. 
p. Stengel, uchwalono wezwać prezydyum i 
wydział, aby w stosownej chwili poczynili 
starania u Rządu centralnego w Warszawie 
o nadanie Lwowu przywileju miasta wolno- 
handlowege. Przyięto też wezwanie do człon- 
ków, aby na ręce sekratarza p. Jabłońskiego 
składali swe fotografie, które wejdą do „Al- 
bumu przemysłowców ozdobniezych* prze- 
znaczanego do muzeum. 

Zarządzone wybory dały następujące 
wynik: Przełożony Leon Appel, ra oca 
przełożonego Piotr Seniuta, wydziałowi: Mi- 
chał Lenard, Maurycy Fleck, Aleksander 
Szubertowicz, Ignacy Drucker, Zygmunt Sę- 
kowski, Herman Kai, Jakóh Schlechter, Sta- 
nisław Micha!ewicz, Leon Sabel, Karol Lo- 
pata, Dawid Ścblifka i Michał Mowosad, 
zastępcy Jakób Obiger, Karol Wolak, Leon 

tengil, Stanisław Bar, Tauche Pompach i 
Władysław Pilzo, delegaci do Związku sto- 
warzyszeń: Jakób Schlechter, Karol Domań- 


polubowny, delegatów do zgromadzenia to- ł 
warzyszy i komisyę rewizyjną. 

Po stosownem przemówieniu prze- 
łożonego i zastępcy zgromadzenie zakoń- 
€zONO. 


— Aprowizacya miasta. Na ostatniem 
posiedzeniu komisyi aprowizacyjnej pod prze- ; 
wodnictwem radnego red. Laskownickiego 
przeprowadzono gruntowaą dyskusyę nad 
sposobem rozdzielania środków 
żywnościowych, orau nadprzyspie-i 
szeniem ich dostarczenia. Faktem | 
jest, że środki żywności nad: hodzą do Lwewa 
ustawicznie, trudność, jest tylko w dostawia- 
niu ich do miasta, gdyż brak jest wozów, 
koni, automobilów ciężarowych, a również 
i robotników. Aby ułatwić ludności naby- 
wanie artykułów żywności postanowiono trzy- 
mać otwarte sklepy miejskie rano i po po- 
łudniu, a słoninę i ziemniaki rozdzielić 
w wiekszej ilości między wszystkie konsumy, 
sklepy rejonowe i miejskie, Mleko kenden- 
sowane postanowiono również oddać jak naj- 
szybciej sklepom. Komisya postanowiła od- 
nieść się również do komendy miejskiej 
straży obywatelskiej, aby pilniej przestrze- 
gała porządków przed sklepami i niedo- 
puszczała do protekcyj, 


— nieg sypie dziś znowu od rana. 
Mimo wszystko jednak nie zmyli nas ra 
dzisiejszy „Prima Aprilis“, gdyż są to juź 
ostatnia wysiłki ustępującej zimy. Stare 
przysłowie twierdzi, że jeżeli zima była dłu- 
ga i ciężka, lato będzie piękne i późno 
przyjdzie jesień. Pocieszmy się tem i wy- 
glądajmy pierwszych ciepłych dai wiosny, 
która lada dzień nadejdzie. Dlatego też i ten 
śnieg dzisiejszy nie jest tak groźny, bo 
wiemy. że niebawem zniknie pod promie- 
niem słońca. 


— Igraszki granatu. W usiegłym ty- 
godniu granat ukraiński wpadł do mieszka- 
nia p. Kruszyńskiego, rozbił mur i eks- 
plodował w pokoiku, w którym spała córka 
jego p. Janina, Wybuch zniszczył wszystkie 
prawie sprzęty, rozbił naczynia szklanne i 
drzwi w szufladzie, jednak obsypał tylko ru- 
mowiskiem pościel, nie tknąwszy wcale spią- 
cej panienki. 


[PSE O 


= Z ostatniej chwili 


— Wygnanie z Austryi książąt Par- 


ima. Wiednia donoszą: Posłowie należący 


do wielko niemieckiego Zjednoczenia posta- 
nowiłi zainterpelować kanclerza, czy prawdą 
jest, ża b, cesarzowi Karolowi umożliwiono 
wywieźć do Szwajcaryi milionowy majątek. 
W związku 4 wyjazdem księżnej Parma za- 
żądają od Zgromadzenia Narodowego na- 
tychmiastowego wypędzenia z Austryi wszyst- 
kich książąt rodziny Parma i sekwestru ich 
dóbr w Austryi. 


-- Dwa wagony z niemieskiem zło 
tem skradzione. Hollands Nieuwe Bureau 
donosi: W pobliżu Rotterdamu na jednej 


stacyi skradziono dwa wagony za złotem 
niemieckiem, wartości pięćd:iesięciu milio- 
nów marek. Złoto to, wysłane przez niem. 
Bank państwowy, przeznaczone było dla 
rządu amerykańskiego tytułem zapłaty za 
ŻYWNOŚĆ. 


— Rozstrzelanie kobiety-kata. Ko 
respondent Echo de Paris donosi z Zurychu, 
że rząd moskiewski kazał rozstrzelać za nad- 
użycie władzy i nieposłuszeństwo byłą prze- 
wodniczącą komisyi nadzwyczajnej do walki 
z przeciwrowolucyę, Jakowlewową, głośna w 
Rossyi z histerycznej wprost krwiożereześci. 
Wskutek jej wyroków tysiące ludzi straciło 
życie, Jakowlewowa liczyła 24 lat, 


— Zmalaziono legitymacyę wojsko- 
wą siorżanta W. P. Władysława Pasterna- 
ka. Do odebrania po wylegitymowaniu się 
w Administracyi Gazety Lwowskiej ul. Pod- 
wale 3, I p. 


Notatki ltoracko-artystyezne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We wtorek, 1 kwietnia o godzinie 6 
wieczorem „Dzwony z Corneville*, operetka 
w 4 aktach Planqueta. 

We środę, 2 kwietnia, o godzinia 6 
wieczorem „Hrabina“, opera w 3 aktach 
Stanisława Moniuszki, 


ŻADrZĘCZENIE pontok 


o przenoszeniu 
władz i urzędów ze Lwowa do Krakowa. 


(Informaeye autentyczne). 
(z) Na podstawie tel*graficznego polecenia | 
z Krakowa, jesteśmy upoważnieni do donie- 
sienia, że wszelkie pogłoski o rzekomo za- 
mierzonem przenoszeniu władz i urzędów, 
względnie oddziałów ze Lwowa do Krakowa, 
nie mają absolutnie uzasadnienia. 

Biuro P. Delegata generalnego infor- 
muje, że nawet zamiar istniejący poprzednio 
co do prowizorycznego pizeniesienia kilku 
t. j. dwu, a co najwyżej trze:h depirtamen- 
tów Namiestaictwa do Krakowa nie zostanie 
w całości przeprowadzony. l 

Miało to być na czas przejćciowy t. j 
aż do chwili, gdy P. Delegat generalny 


Rządu dr. Gałecki obejmie we Lwowie ) 


stała urzędowanie. 

Obecnie cała akcya ograniczy się tylko 
do kilku urzędników i to nie w formie prze- 
niesienia lecz czasowego przydzielenia. 

Drukowany w prasie krakowskiej apel, 
w sprawie zgłaszania wolnych mieszkań prza- 
ziuaczonych dla Namiestnictwa nie pozostaje 
w łączności z tą sprawą. 

Jeżeli poszukiwano dziennizami mie- 
szkań czy też pokoi, to szło wyłącznia o wy- 
nalszienia tylko kilku ubikacyj, co wobec 
zupełnego braku mieszkań w Krakowie jest 
zupełnie zrozumiałe, O jakiejś większej, ma- 
sowej akcyi szukania lokali dla Namiestni- 


ctwa niə było mowy, a wszelkie inforimacye 


o tem nie mają uzasadnienia. 


Sytuacya 
1. kwietnia 1919. 

Dywizys lwowska gen. Ję- 
drzejewskiego. Odcinek półno- 
cny: Patrol nieprzyjacielski, podsuwający 
się pod Zielów od strony Jaśnisk odpędzono 
ogniem karabinowym. Baterya nieprzyjaciel- 
skie rzuciły kilka pocisków na Zboiska. Pa- 


miejskich, a w obwodach prezesi sądów, od ski i Saul Silberstein. Nadto wybrano sąd trole wysłane na przedpola nie zauważjły 


żadnej zmiany. Zresztą poza zwykłą wymia- 
ną strzałów położenie niezmienione. 

Odcinek wschodni: Artylezya 
nieprzyjacielska ostrzeliwała słabo Krzy- 
wezycge i okolicę dworca Łyczakowskiego. 
O godz. 6 po południu minierka nieprzyjs- 
cielska od strony Kozielnik wyrzuciła kilka 
min na nasza placówki. Baterye nasze zmu- 
siły ją do milczenia. 

Oprócz tego artylerya nasza zwalczała 

artyleryę nieprzyjacielską. Piechota nie była 
czynną. 
Odcinek południowy: Artylerya 
nasza ostrzeliwała kacezmę w Sokolnikach i 
okopy nieprzyjscielskie w Kozielnikach. Ar- 
tylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała o 3 w 
nory Łapajówkę. Poza tem słaba wymiana 
strzałów, 

Noc minęła spokojnie, 

Dywizya pułk. bryg. Sikor- 
skiego. 81 marca wieczór, Odcinek 
północny: Nieprzyjaciel ostrzeliwał na- 
sze placówki w Maksymówcea x karabinów 
maszynowych. 

Odcinek południowy: Wzmożo- 
na działalność wywiadowcza. Bsterya ukra- 
ińska od strony Stawczan rzuciła kilkanaście 
pocisków na przedpola pozycyi Bartatowskiej, 
Nasza artylerya ostrzeliwała Obroszyn. 

Dnia 1 kwietnia rano: 

Odcinek południowy: Intenzywna 
ohustronna akcya wywiadowcza. Wczoraj o 
godzinie 9 wieczorem i o godz, 3 nad ranem 
pcdsuwały się pod nasze linia obronne Fe- 
jerówka- Bartatów silniejsza patrole nieprzy- 
jacielskie z karabinami maszynowemi. Po 
krótkie a energicznym ogniu naszej piechoty 
i artyleryi oddzixły nieprzyjacielskie co- 
fnęły się. AS 

Poza tem położenie Nniszmienione. 


Misya ambasadora Noulenga 


w Krakowie. 


Kraków, Wczoraj pęzyjechała na dwu 
dniowy pobyt wielka misyź polityczna z am- 
basadorem Noulens:m na czele, która na- 
stępnie uda się do Paryża, wioząc ze sobą 
pa Kongres pokojowy materyały, zebrane 
w sprawie polskiej. 

Za 2 dni przedstawiciele cntenty opu- 
szczają Kraków, aby na konferencyi pokojo- 
wej, decydującej o losie narodów, w całej 
pałni wielkie znaczenie sprawy polskiej roz- 
wiązać i unaocznić kierowuikom polityki 
światowej, na jak wiernych przyjaciół i 
sprzymierzeńców alianci w całym narodzie 
polskim liczyć mogą. 


Z TEATRU. 


Ożywiony najlepszemi chęciami dla 
kultu sztuki poważnej — a przedewszystkiem 
dia sztuki reprezentowanej przez dzieła pol- 
skiej literatury muzycznej — zainieyował 
kierownik opery lwowskiej Stanisław Nie- 
wizdomyki cykl przedstawień moniuszkow- 
skich, Wieczory te, pod względem staranno- 
Sci wykonania korzystnie się różniąca 08 for- 
my zewnętrznej, jaka niestety przez dlugie 
lata nieodłącznie towarzyszyła operom Mo- 
niuszki ma scenie lwowskiej, rozpoczęło 
wznowienie „Ve bum ncbila* w bieżącym 
sezonie, a w ubiegłą sobotę (29 mares) prey- 
szła kolej na „Hrabinę*, jedno z »ajpotęż- 
nieiszych w swaj pomysłowości dzieł nie- 
Śmiert:lnepo mistrza, które istotnie z krzy 
wdą dla muzykalnej części naszej pubiiczna- 
ści zbyt długo epoczywało w bibliotece te- 
atralnej. 

Cyklowi przedstawień moaiuszkowskich, 
tak niezwykle zajmujących, a raczzj histo- 
ryczaej stronie twórczości polskiego mistrza, 
zamierzam poświęcić bardziej szczegółowy 
referat. dziś zaś pod pierwszem wrażeniem 
sobotniego wiezoru notuję kilka uwag, zë- 
wierających ocenę wykonania „Hrabiny* w 
króżkości. 

Na pierwszem miejscu należy tym ra: 
zem wymienić chór męski, dzielnie się trzy- 
mający, oraz orkiestrę bez zarzutu, które to 
zespoły pod umniejęteam kierownictwem p. 
Józefa Lehrsra — łącznie z reżyseryą wido- 
cznie siaranną — nadały temu przedstawis- 
niu cechę przeważnie artystyczaą, Uznanie 
wyrażone precyzyjaej muzycznie całości i 
efektownej „mise 8a sceae* nie cbniża zu- 
pełnia działalności solistów, których zadanie 
Razwać możns w tym wypadku wyjątkowo 
trudnere, „Hrabina“ nie posiada, ani w li- 
brecie Wolskiego, ani w partyturze momen- 
tów o wysokiem napięciu dramztycznem. 
Treść i akcya, zbliżone do charakteru ko- 
medyowego, wymagają przedewszystkiera od 
wykonawców dnżo polezaiącego ùa subtel- 
nych i dystynzowanych odcieniach gry po- 
pisu sztuki aktorskiej. I tak n. p. — lieząe 
Się z tym faktem — obsadza opera warszaw- 
Ska niektóre role męskie wybi:nemi siłami 
z dramatu. 

Przechodząc de oceny  omegdajszych 
kreacyj na lwowskiej scenie, muszę ~- sto- 
Sownie do zasady lucus anon lucsndo — ror- 
począć od postaci primadozny. W ts} roli 
odniosła p. St. Argasińska - Oboynowska su- 
kces wokalny najintenzywniejszy, nie mający 
właściwie nie wspólnego % „Hrabiną*. Ariy- 
stka odśpiewała nadzwyczaj pięknie 1 z praw- 
dziwą maćstrią aryę z op. „Purytanie*, | 

W tytułowej partyi wystąpiła p. Feli- 
cya Brzesks. Trudno jednem słowem określić 
wartość tej kreacpi, która prócz swej najbar- 
dziej dodatniej strony — za jaką uważam 
muzykaltą pewność — wyzazywała Sporo 
momentów, działających dość ujemnie. Jaki- 
kolwiek miałby typ na myśli autor libretta, 
hrabina w operze Moniuszki nie może od- 
znaczać się nonszalan*yą operetkową, Gra 
sceniczna, pozbawiona owego gestu, który 


znamionuje, postacie z arystokracyi, uszłaby 
może ostatecznie, lecz kostium w diugim 
akcie, dość niefortunaie dobrany, należałoby 
nieco zmienić. Istnieje pewien rodzaj ele- 
gancyi przesadnej, bardzo — nieeleganekiej, 
ktérzgo unikać muszą postacie sceniczne, po- 
mne zasady: „Du sublime au ridicule il my 
a quun pas“. Poprawnem zresztą nazwać 
można wokalne wykonanie partyi, pomijając 
ostre i przykre nieraz brzmienie wysokich 
tonów, oraz z wyjątkiem słynnej aryi w osta- 
tnim akcie, która — zie leżąc w głosie p. 
Brzeskiej -— nie wywarła odpowiedniego 
wrażenia, 

Przedstawicielka Broni, p. Jadwiga Ho- 
dakowska, spisała się onegdaj bardzo dobrze. 
Znaczne postępy są tu widoczne tak pod 
względem brzmiszia głosu, jak również w 
frazowaniu coraz umiejętniejszem. Publiczność 
nis szezędziła p. Bodakowskiej gromkieh 
oklasków. 

Doskonale odśpiewał partyę chorążego 
p. Romuald Mossoczy, również reprezentant 
zasłużone; już u nas szkosy śpiewu p. Cze- 
sława Zaremby. Pięknie i wydatnie brzmiał 
głos tego wybitnego śpiewaka, a gra sce- 
nieczina pełna temperamentu i staropol- 
skiego animuszu przyczyniła się niemało do 
stworzenia udatnaj postaci, 

Prawdziwie artystycznie prowadzona 
pełna rzewności i pięknych szezegółów kan- 
tylena cechowała śpiew p. Tadeusza Łow- 
czyńskiego (Kaziraierza), bardzo dobrze uspo- 
sobionego głosowo. Przedstawiciel Dzidzia 
p. Leopold Horożyński, który występował — 
o ile się nie mylę — po raz pierwszy, wy- 
warł dość korzystne wrażenie jako „teno- 
rino*, intonujący czysto i śpiewający muzy- 
kalnie. 

P. Bolesław Folański — siła zawsze i 
wielcstronnie użyteczna — odegrał rolę pod- 
cząszyca z właściwym temu artyście humo- 
rem i miał sporo szezęśliwych momentów 
w scenie z „suprême zieleniaczkiam *. 

ładnie i efektownie przez p. St. Fali- 
szewskiego ułożone balety przyczyniły się 
znacznie do urozmaicenia wieczoru, zważy 
wszy zwłaszcza, że akt drugi, ubogi pod 
wzglsdem akeyi, opierać się musi na wkład- 
kach wokalnych i popisach eloreografisznych, 

Publiczność przyjęła wspaniałe dzieło 
Moniuszki więcej niż Żyezliwie, chwilami 
nawet entuzyastycznie. 

Lr. Newhauser. 


aramas 


Z Towarzystwa filologów nowożytnych. 


Na piątkowem zebraniu Towarzystwa, 
któremu przewodniczył p. Starote, dr. Kazi- 
mierz Jarecki mówił o filologii i nauce 
filologii w szkole polskiej*, W referacie po- 
ruszono tak ważne w obecnej dobie kwestye 
że należy się im obszerniejsze stresze: anie, 

Referent scharakteryzowawszy na pod 


stawie przykładów historycznych rolę, jaką I 


odgrywał język obey (w wieku XVL j. ła- 
ciński. w XVIII. francuski) w rozwoju kul- 
tury narodowej, jako potężny czynnik postę- 
pu, oświadczył się za gruntowną nauką ję- 
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zyków obcych, starożytnych nowożytnych, 
Języki starożytne pozostają zawsze nigdy nie 
wyczerpanem Źródłem prawdziwie ludzkiego 
poczucia prostoty i właściwej miary. Przez 
studpum języków starożytnych, duch ludzki 
nabiera eech dzielności i solidności, docho- 
dzi do utrzymania w mierze powagi pojęć i 
wyrażeń, a zalet tych żadne inne studyum 
w tej mierze nie zdoła mu użyczyć. Przy 
nauce języków nowożytnych praktyczne ko- 
rzyści, których udziela znajomość obeej mo- 
wy, biorą często pierwszeństwo przed teore- 
tycznytu, czysto naukowym interesem, Jest 
jednak rzeczą trudną, połączyć w nauce 
szkolnej studyum starofilologiczne z nowo- 
filologicznem, Należy wybierać, Każde więc 
gimnazyum klasyczne powinno obejmować 
dwa kierunki kształeenia, lub dwie grupy, 
z których jedna będzie uprawiać naukę języ- 
ków starożytnych, druga języków nowoży- 
tnych, obydwie jednak w równej mierze 
wszystkie inne przedmioty nauki. Niedopu- 
szezalnem zaś jest połączenie łaciny z je- 
dnym językiem nowożytnym; studyum staro- 
filologiczne niemożliwe jest bez greki, 

Naukę obcego języka, starożytnego lub 
nowożytnego, bardzo wcześnie się zaczynać 
powinno i to we właściwym okresie rozwoju 
uczaia, w wieku od lat 7 do 14. Zə stano- 
wiska potrzeb nauki filologii, wystąpił refe- 
rent przeciw przeprowadzonesiu według wzo- 
rów niemieckich zespoleniu szkoły ludowej 
ze szkołą średnią w jedną całość. Połącze- 
mie to nakładało na szkołę ludową obcy jej 
obowiązek przygotowywania swych wycho- 
wanków do szkeły średniej. Referent wy- 
stąpił atanowczo przeciw zwolennikom szkoły 
jednolitej, którzy cheą utrzymać całą mło- 
dzież aż do 14 roku życia w ramach szkoły 
powszechnej, przyczem szkoła średnia mia- 
łaby utracić trzy swoje klasy najniższe na 
rzecz szkoły ludowej. Okaleczała w ten spo- 
sób szkoła średnia byłaby unicum w całym 
cywilizowanym Świecie i we wszystkich sy- 
stemach publicznego nauczania, a stan ten 
oznaczałby w dalszych następstwach upadek 
Uniwersytetów i wszelkiej naukowej pracy. 

Referent zestawił system francuski, 
w którym każdy pełny zakład szkoły śre- 
dniej posiada własna klasy elementarae i 
przygotowawcze, przeznaczone dła dzieci od 
5—10 roku życia, z systemem niemieckim, 
gdzie szkoła ludowa, pojęta jako stopień niż- 
szy do szkoły średniej, coraz muiej była 
zdolna do tego, by być zakładem wychowa- 
wczym. Skutkiem obniżenia warunków przy- 
jęcia do niemieckiej szkoły średniej wdarły 
się do niej całe zastępy natur pierwotnych, 
wiosząc niszezącą Siłę na kwitnące pola 
kultury. W organizacyi szkoln'ctwa niemie- 
ckiego dopatruje się refereut zasadniczego, 
jeżeli nie główniejszego, czynnika tych zmian, 
jakie przedstawia kulturalna historya Nie- 
miec w ostatnich trzech dziesiątkach lat. 

Między systemem francuskim a niemie- 
cekim musi wybierać szkoła polska. 

Wobec bogatego materyału ogólnie 
dziś zajmujących świat pedagogiczny kwe- 
sqyj, jakie poruszył referent, dyskusyę roz- 
dzielono na dwie części. Część pierwszą o 
znaczeniu filologii w programie nauk oma- 
wiano zaraz, część drugą, tyczącą się orga- 
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Prof. Aleksander Janowicz 


Wspomnienie pozgonne. 


Przed kilkoma dniami przyniosiy pisma 
todzienne smutną wiadomość, że dnia 11 
marsa 1919 w majątku swym Rudołowiee, 
oło Jarosławia, rozsuał się z tym światem 
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toku życia i że dnia 13,marca został pocho- 
Wany na tamiejszym cmentarzu. Twarda 
Czasy, w jakich żyjemy, sprawiły, że nikt 
% kolegów uniwersyteckich nie mógł go na 
ym smutnym obrzędzie pożegnać, ani uczeić 
lego zasług. A zasługi to były liczne, roz- 
taite i rzetelne, choć może nie tak rozgło- 
Se. Jako dwucziestoletui młodzieniec porwał 
iię w r. 1863 do walki za Ojczyznę. Był po- 
Weznikiem w oddziałach pułkownika Tomasza 
ierzbickiego i majora Wagnera, w bitwie 

bod Polichuą w Lubelskiem, stoczonej dnia 
18 lipca 1868, został ranny w prawe ramię, 
ko adwokat zdobył sobie powszechne uzna- 
le, najtrwalszym jednak pomnikiem jego 
wota była długoletnia działalność naukowa 
„Nauczycielska na Uniwersytecie lwowskim. 
Tylko śmierć dosięgła go poza Lwowem, 
boza tem całe jego życie i praca sprzęgnięta 
„Jay najściślej ze Lwowem, w którym prze- 
całych sisdm dziesiątek jat swego Życia. 

p. We Lwowie się urodził (16 sierpnia 
843), tutaj ukończył szkoły gimnazyalna i 
paiwersytet, tutaj uzyskał godność doktorską 
wea 1867. Przez lat dwanaście prowa- 
w tem mieście, najpierw jsko obrońca 

agp prawach kainych, rychło potem jako 
prokat kancelaryę (1972 — 1863). Był wy- 
dym członkiem palestiy lwowskiej, zasis- 
g w Radzie dyscyplinarnej i w Komisyi 
nąypinacyjnej adwokackiej. Rozgłos i ogólne 
tnie zjednał sobie jako obrońca w wielu 


procesach prasowych, _ przedewszystkiem 
w procesie redaktora Dziennika Polskiego 
Jena Lama. 

Prazo naukową rozpoczął już jako ad- 

wokat. żyły to studya, związane i zapewne 
wywułana jego prsktyką zawodową, głównie 
z zakresu procedury cywilnej. W r. 1876 
okazała się jego pierwsza rozprawa: „O pro- 
jekcie noweli egzekucyjnej wedle elaboratu 
„Rady Państwa“, za nią poszła w roku 1881 
| draga: „O znaczeniu i skutkach orzeczeń 
| najwyższego trybunału sprawiedliwosci“, — 
W tym teź roku habilitował się na Uniwer- 
sytecie lwowskim jako docent prywatny pro- 
f eedury cywilnej na podstawie pracy: „O in- 
|terweneji t. zw, ubocznej w procesie cywil- 
nym“ (1882). 

Jednakże nie jako profesor procedury, 
lecz jako profesor historyi prawa niemie- 
ekiego, miał działać głównie ś. p. Janowicz. 
W chwili, kiedy jako docent wstępował 

fw grono wykładających, profesorem prawa 
niemieckiego był Buhl, Niemiec nieustępliwy, 
który twardo stał przy niemczyźnie i wszel- 
kiemi siłami opierał się wprowadzeniu języka 
polskiego jako wykładowego w zakresie swego 
przedmiotu. Wiele trzeba było przełamać 
trudności, zanim dr. Janowiez został do- 
puszczony (w r. 1862) do docentury prywa- 
tnej z prawa niemieckiego z językiem wy- 
kładówym polskim na podstawie pracy: 
i „O świadkach. Studyum z historyi prawa 
niemieckiego. Lwów 1883“. Po śmierci prof, 
Buhla w r. 1883 został Janowicz mianowany 
tegoż samego roku profesorem nadzwyczaj- 
nym, a w r. 1887 zwyczajnym tego przed- 
miotu, zatrzymując przytem doeenturę Z pro- 
cedury cywilnej, 

Przez całych lat 30 pozostał Ś. p. Ja- 
nowicz na tem stanowisku, wykładał prawo 

JB NE i prywatne niemieckie, prowadził 
seminaryum tego prawa. Napisał w tym 
| czasie piękną i źródłową rzecz „Kupno renty 
| (1883)* i „O westfalskich sądach św, Temy 


nizacyi szkoły odłożono do następnego po- 
siedzenia. W bardzo ożywionej dyskusyi za- 
bierali głos pp. Szarota, Jurkowski, Zaga- 
jewski, Kretz, Maniakówna, Smolka i inni. 
Odpowiadał na zarzuty prelegent. P; 


Kursa giełdy zbożowej i towarowej 


we Lwowie 
z dnia 381 marea 1919, 


I. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.). 


Kursa szacunkowe : 
(wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


Waluta koronowa. 
Bank gal. dla hand. i przem.400—24 490*— 


Bank ziem. kred. gal. 400—24 . 480'— 
Bank Ludowy 200—10 ..... 250'— 
Bank hip. zemelny 400—24 . 480:. 
Tow. ake, Chodorów 200—0 . 275:— 
Tow. ake. Górka 200—18 . . . .550:— 
Tow. ake. browarów lwow. 500—50 . 820— 
Tow. ake. Gaf.ta 200—0 . . . . . 280: — 
Tow. akc. Zieleniewski 200—0. . . 420:— 
Tow. akc. Wang 200—0. . . . . . 215'— 
Tow. ake. Przeworsk 1000—50 2000— 
Tow. ake. Rakszawa 200—13 , . . 250— 
Lwowski ake, Zakład zasta- 

wniczy 400—1% . . . . . . . . 460: — 

Kursa obrotowe: 

Bank hip. gal. 400—26 . 670:— 680:— 
Bank przemysłowy 400—28 605— 615— 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. (bəz kup. bież.) 
Tow. kred. gal. ziem, 4/4*/, 118:50 11525 
Tow. kred. gal. ziem. 4%, . 109*— 111'— 
Bank kraj. gal. 41,0, . . . 110:25 11150 
Bank kraj. gal. 490. . . . 106:— 107— 
Bank hip. gal. 41/5097, . . . 108:— 10950 
Bank hip. gal. 4% . . . . 10575 107% — 
Bank kred. ziem, 41°% . . 10450 10550 
Bank hip. zemelny 4*/,9, . 106— 107— 
Bank Krakowski dla handl. i 

przem, 4/00 . . . „ . 10450 10550 


lil. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.). 


Komun. Banku kraj. 41/;0/, 10750 10850 
Komun. Banku kraj, 404 108:— 106:— 
Kolei lokalnej Ban. kraj. 40/, 10575 106*75 
Pożyczka kraj. z r. 1898 4%, 103— 104 — 
Pożyczka kraj. zr. 1908 szkol. 

A= «© o 0 08:— 104— 
Pożyczka kraj.zr.1918 4/07, 108— 109— 
Pożyczka kraj. zr. 1914. 41/,0/, 109*— 110:— 
4% Pożyczka miasta Lwowa 

1896, 1900, 1911. 98:25 9925 

IV. Waluty. 
100 Rubli carskich. Roman, 250:— 260:— 
Ruble Dumskie (po 1000i 250) 165:— 175:— 
100 Marek polskich . 200:— 210:— 
100 Marek niemieckich 210:— 


. . 200:— 


Lei Rumuńskie, . . . 
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i (1886). Najtrwalszym jednak owocem jego 
pracy jest 1 pozostanie: „Historya prawa 
niemieckiego". Dzieło to, nad którem autor 
pracował przeszło lat 8 (pierwszy zeszyt oka- 
zał się w r. 1886, całość w r. 1898), odzna- 
cza się nietylko gruntowną znajomością źró- 
deł i literatury naukowej niemieckiej i fran- 
euskiej, ale zawiera ponadto wiele poglądów 
samodzielnych, opartych na własnej pracy. 

Z założenia swego miało być ono podręcznie 

| kiem do nauki uniwersyteckiej, Autor umiał 
zachować miarę właściwą podręcznikowi, nie 
obwiążył go balastem szezegółów podrzędnych, 
ale też z drugiej strony ustrzegł się zbytniej 
zwięzłości. Przytoczył bogaty materyał bi- 
bliograficzny, tworzący wskazówkę dla tych, 
którzy dokładniej na tem polu pragnęli pra- 
cować. W kwestyach spornych i przez do- 
tychczasową naukę niewyjaśnionych zacho- 
wał słuszną rezerwę. Jasne i piękne przed- 
stawienie rzeczy jest wielką tego dzieła za- 
letą. Słusznie też wyraził się o tej książce 
prof. Balzer, iż „z tej książki nietylko z ła- 
twością, ale i z przyjemnością można stu- 
dyować h'storyę prawa niemieckiego*. Kry- 
tyka fachowa przyjęła to dzieło z uzuaniem 
(Balzer, Halban). Na niem kształciły się 
całe szeregi młodzieży. Jak było potrzebnem, 
dowodzi okoliczność, iż doczekało się trzech 
wydań (1898, 1895, 1912).7) Niestety tak 
potrzebne dzieło pozostało, z wielką szkodą 
dla nauki, niewykończone. Okazał się tylko 
tom I, obejmujący okres pierwotny i fran- 
koński, trzy dalsze okresy, a także prawo 

! prywatne niemieckie pozostały nieopraco- 

p Dzieło prof. dr. Janowicza jest uni- 


1) Niestety wydania następne nie wpro- 
wadzają żadnych zmian w porównaniu z wy- 
daniem pierwszem. Wydanie trzecie nie pocho- 
dzi od autora, ogłoszone dla użytku uczniów 
przez Bibliotekę słuchaczów prawa we Lwowie 
pomija zupełnie cytaty, eo oczywiście jest rzeczą 
całkiem niewłaściwą. 


! katem w literaturze naukowej polskiej (praca 

bowiem Bobrzyńskiego o tym samym przed- 
; miocie jest zbyt krótka) i tym unikatem po- 
zostanie zapewne na długie bardzo lata, We- 
dle bowiem dotychczasowych projektów prawo 
niemieckie niema być więcej przedmiotem 
wykładowym w Uniwersytetach polskich, 
braknie zatem w ten sposób zewnętrznej 
m” podniety do dalszych prac na tem 
polu. 

„, W ciągu długoletniej pracy profesor- 
skiej piastował ś. p. Janowicz trzykrotnie 
godność dziekana wydziału prawnego (w la- 
tach 1888/9, 1892/3, 1902/3), był też wice- 
prezesem Komisyi egzaminacyjnej oddziału 
sądowego. Był rzetelnym i serdecznym przy- 
jacielem młodzieży. D. 11 maja 1917 upły- 
nęło 50 lat od chwili, kiedy uzyskał dokto- 
rat. Wydział prawny nchwalił odnowić mu 
uroczyście tę godność, przygotował stosowny 
dyplom, niestety przeszkody, wynikające 
z czasu wojennego i postępującej coraz bar- 
dziej choroby jubilata sprawiły, iż nie mo- 
żna mu było tego dyplomu doręczyć. 

„ W ostatnich latach życia zaszła w uspo- 
sobieniu prof. Janowicza pewna zmiana. 
Obok zamiłowania do nauki, powstała w jego 
sercu, zawsze młodem, nowa miłość, a raczej 
z dawna kiełkująca bujnie rozkwitła, miłość 

{do ziemi ojczystej. Początkowo usiłował ją 
z dawną pogodzić, ostatecznie uległ jej cał- 
| kowicie. Po przejściu na emeryturę opuścił 
| Lwów i osiadł w Rudołowicach w ziemi ja- 
| rosławskiej. Ten ukochany zakątek ziemi pol- 
skiej zastąpił mu wszelkie zaszczyty i go- 
dności ludzkie, on go też przyjął na spoczy- 
nek wieczny. 

Przemysław Dąbkowski. 


EFEZ l O RESEOOOORORÓÓA 
Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 


STANISLAW ROSSOWSKI. 
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Konku rsa. 


Konkurs. 

Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę urzędnika admi- 
nistracyjnego przy cegielni miejskiej. 

Kandydaci ubiegający się o posadę 
winni przedłożyć: 

1. metrykę urodzin, 2. dowód obywa- 
telstwa polskiego i certyfikat przynależności, 
8. dowód uczynienia zadość powinności woj- 
skowej, 4. świadoctwo zdrowia, 5. świade- 
ctwa stwierdzające wiadomości kupieckiej 
rachunkowości co najmniej pojedynczej z u- 
względnieniem działu fabrycznego ewentual- 
nie księgowości amerykańskiej, 6. świadectwa 
dotychczasowej pracy. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
posiadający ponadto wiadomości techniczna 
co do naprawy maszyn i budynków fabry- 
cznych, względnie absolwenci wyższych szkół 
przemysłowych. | 

Posada nadaną będzie prowizorycznie, 
po upływie zaś roku zadowalniającej służby 
może być za uchwałą Rady miejskiej zawar- 
tą definitywna umowa. 

Tytułem płacy przyznaje się wolne mie- 
szkanie, opał i światło, tudzież pobory XI. 
klasy rangi urzędników państwowych wraz 
z odpowiednim dodatkiem drożyźnianym na 
czas obecnych stosunków anormalnych, wzglę- 
dnie pobory wyższe, stosownie do umowy, 
zależnie od kwalifikacyi kandydata. W po- 
daniu należy zatem wyraźnie podać Żądania 
co do wysokości płacy, 

Podania należy wnosić do Magistratu 
do 15 kwietnia 1919. 


Magistrat król. wol. m. Rzeszowa. 
Rzeszów, dnia 15 marca 1919, 


L. 3431. (542 2—3) 


L. 8432. (541 3—3) 


Konkurs. 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę rachmistrza, 
względnie adjunkta rachunkowego przy miej- 
skich Zakładach przemysłowych, a to elek- 
trowni i gazowni. W myśl uchwały Rady 
rachunkowość podwójna ma być prowadzona 
sposobem kupieckim, Do posady nadać aię 
mającej przywiązana jest płaca wraz z do- 
datkiem na mieszkanie łącznie w rocznej 
sumie 2900 kor. względnie 2200 kor., zale- 
żnie vd kwalifikscyj kandydata, tudzież pra- 
wo do uzyskania wyższego stopnia płacy i 
awansu, jak niemniej prawo do zaopatrzenia 
w myśl przepisów Statutu organizacyjnego 
dla urzędników gminy miasta Rzeszowa. 
Oprócz powyższej płacy na czas obecnych 
anormalnych stosunków przyznanym zostaje 
dodatek drożyźmiany w wysokosci unormo- 
wanej dla urzędników państwowych rozpo- 
rządzeniem z d, 11 września 1918 Nr. 338 
Dz. pp. i rozporządzeniem P. K. L. z dnia 
21 stycznia 1919 L. 816, a płatny w ratach 
miesięcznych i kwartalnych zależnie od rangi 
i członków rodziny. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie 
na jeden rok, poczem może nastąpić stabili- 
zacya na podstawie uchwały Rady miejskiej, 

Ubiegający się o tę posadę winni przed- 
łożyć: 


1, metrykę urodzin, 2. certyfikat przy- 
należności, 3. dowód uczynienia zadość po- 
wianości wojskowej, 4. świadectwo zdrowia, 
5. świadectwo z odbytych studyów, 6. do 
wody uzdolnienia do prowadzenia rachunko- 
wości podwójnej i świadectwo ze złożonych 
egzaminów, 7. świadectwa dotychczasowej 
pracy. 

Pierwszeństwo będą mieli ci pp. kan- 
dydaci, którzy wykażą się dłuższą praktyką 
w miejskich Zs»kładach przemysłowych. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
miaata Rzeszowa do dnia 15 kwietnia 1919. 


Magistrat król, wol. m. Rzeszowa. 
Rzeszów, dnia 14 marca 1919. 


L, 3488 (540 2—3) 
Konkurs, 


Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje ni- 
niniejszeem konkurs na posadę praktykanta 
kancelaryjnego, względnie kuncelisty z ro- 
cznem adjutum i dodatkiem na mieszkanie 
w łącznej kwocie 1.800 kor. względnie płacą 
i dodatkiem na mieszkanie łącznie w recznej 
kwocie 2.200 kor. zależnie od kwalifikacyi 
kandydata, tudzież prawem do pozyskania 
wyższego stopnia płacy i awansu, jak nie- 
mniej prawa do zaopatrzenia w myśl prze- 
pisów ustalonych statutem organizacyjnym 
dła urzędników gminy miasta Rzeszowa, 

Oprócz powyższej płacy, na czas obe- 
enych anormalnych stosunków przyznany 


L drukarni Wł, Łosińskiego we Lwowie, ul, Ussrnieckiego | 12, pod zarządem Jóseta Ziembićskiega, 


zostaje dodatek drożyźniany w „wysokości 
unormowanej dla urzędników państwowych 
rozporządzeniem z dnia 11 września 1918 
Nr. 333 Dz. p. p. i rozporządzeniem P. K, L. 
z dnia 21 stycznia b. r. l. 816, a płatny 
w ratach miesięcznych i kwartalnych zale- 
żnie od rangi i ilości głów rodziny. 

Posada będzie nadaną prowizorycznia 
na rok jeden, poczem może nastąpić stabili- 
zacya na podstawie uchwały Rady miejskiej, 

Ubiegający się o tę posadę winni przed- 
łożyć: 1. metrykę urodzin, 2. dowód oby- 
watelstwa polskiego i certyfikat przynale- 
żności, 3. dowód uczynienia zadość powin- 
ności wojskowej, 4. świadectwo zdrowia, 5. 
świaddctwo z ukończenia niższej szkoły Śre- 
dniej, 6. dowody dostatecznej znajomości 
służby administracyjnej i manipulacyjnej, %. 
świadectwo dotychczasowej pracy. 

Podania wnosić należy do Magistratu 
miasta Rzeszowa do dnia 15 kwietnia 1919. 


Magistrat król. wol. miasta Rzeszowa. 


Rzeszów, dnia 14 marca 1919. 
L, 1056/pr. (606) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia 11-tu posad ajentów 
przy Dyrekeyi policyi w Krakowie z syste- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się niniej- 
szem konkurs z terminem do 25 kwietnia 
1919 r. 

Kompetujący o te posady, narodowości 
polskiej, w wieku niżej lat 85, mają wnieść 
podanie do Prezydyum Dyrekcyt policyi w 
Krakowie o ile pozostają już w służbie pu- 
blicznej, za pośrecnietwem swej przełożonej 
władzy, w przeciwnym razie bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metryky urodzenia; 

2. świadectwo moralności, pabwierdzo- 
ne przez władzę rządową miejsca stałego 
pobytu petenta; 

3. świadectwo fizycznego uzdolnienia, 
potwierdzone przez lekarza rządowego; 

4. świadectwo szkolne i 

5. własnoręcznie napisany dokładny 
przebieg życia i dotychczasowego zajęcia. 


Kraków. dnia 10 marca 1919. 
Dyrektor polieyi. 


Licytacye. 


E 284/18 (14). Dnia 11 kwietnia 1919 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
11, odbędzie się lieytacya całej realności 
lwh. 568 i połowy realności lwh. 719 ks. 
gr. gm. Posada olchowska. Wartość szacun- 
Kowa powyższych realności wynosi 6500 kor. 
Najniższa oferta 4834 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, 6 marca 1919. (583 3—3) 


E. 257/18 (6). Edykt licytacyjny, Dnia 
21 marca 1919 o godz. 9 przed południem 
odbędzie stę w tut. sądzie biuro Nr, 5 hey- 
tacya 2,6 części realności lwh., 224 gminy 
Sporysz. Wartość szacunkowa wynosi 8717 
kor. 38 hal. Najniższa oforta wynosi 2478 
kor. 22 hal., poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Żywiec, 15 lutego 1919. (628 1—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


C. 21/19 (1). Przeciw Janowi Wójci- 
kowi z Borzęcina obecnie niewiadomemu z 
miejsca pobytu wniesiony został do sądu po- 
wiatowego w Radłuwie o zeznanie kontraktu 
kupna sprzedaży odnośnie do 16 częsc: ro- 
alności Iwh. 18 gm. Borzęcin zpa. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczona została rozprawa 
na dzień 10 kwietnia 1919 o godzimie 9 ra- 
no. Celem strzeżenia praw Jana Wójcika, 
ustanawia się pana dr. Romana Polińskiego, 
adwokata w Radżawie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Wójcika na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nia zgłoszi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 22 lutego 1919. (641) 

C. IL. 68/19 (1). Przeciw Wasylowi Wo- 
łoszczak, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowe» 
go w Sanoku przez Michała Andruszko w 
Bykowcach pozew o uznanie, że pozwanemu 
nie przysługuje prawo przejazdu przez pb. 
41 w Bykowcach, Na podstawie pozwu wy- 
znaczono rozprawę na dzień 30 kwietnia 
1919 godz. 9 przed południem biuro Nr. 15. 


Celem strzeżenia praw Wasyla Wołoszczaka, 
ustanawia się p. adw. dr. Mossora w Sano- 
ku, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
syla Wołoszczaka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok, dnia 3 marca 1919. 


L. 9563/XVIL (391) 
Ogłoszenie. 


Celem wymiaru odszkodowania za 
świnie użytkowe i hodowlane zabite 
z urzędu lub padłe wskutek szczepie- 
nia zarządzonego przez Władzę w III. 
kwartale 1918, usianawią się po myśli 
§ 52 lit. b) ustawy z 6 sierpnia 1909 
(Dz. p. p. Nr. 177) i odnośnego roz- 
porządzenia wykonawczego następującą 
taryfę wartości : 


I. Za świnie rasowe 
a) do 6 tygodni. . . 19 K. 25 h 
b) od 6 tygodni do 4 mie- 


(547) 
(651) 


Biecy a TE R K 64 h. 
c) od 4 do 10 miesięcy 16 K. 09 h. 
d) ponad 10 miesięcy . 16 K. 4i h. 


H. Za świnie półkrwi 

a) do 6 tygodni . „165. SBE. 
b) od 6 tygodni do 4 mie- 

sięcy . . . . . . 15 K. 50 h. 
e) od 4 do 10 miesięcy 14 K. 57 h. 
d) ponad 10 miesięcy . 14 K. 57 h. 

III. Za świnie rasy krajowej 
a) do 4 miesięcy . . . 13 K. 99 h 
b) od 4 do 10 miesięcy 12 K. 94 h. 
e) ponad 10 miesięcy . 13 K. 45h 

Z Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 26 marea 1919. 


Wyroki prasowe. 


Pr. 10/19 (2). (634) 
W Imieniu Republiki Polskiej I 


Sąd krajowy karny jako Trybunał pra- 


sowy we Lwowie orzekł na wniossk Proku- 
ratoryi Państwa, że treść czasopisma „Try- 
buna Polska“ Nr. 10 z dnia 24 marea 1919 
w artykule „Po krwawych nieszporach* w 
ustępie od „ukraiński granat* do „takiego 
kościoła“ zawiera znamiona zbrodni występku 
z $ 308 u. k. uznał dokonaną w dniu 23 


marca 1918 konfiskatę za usprawiedliwio- 


ną i zarządził zniszczenie eałego nakładu — 
i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drusowego. 


Lwów, dnia 26 marca 1919. 


Ss. 6/19 (2). (639) 


Sąd obwodowy jako prasowy w Prze- 


myślu orzeczeniem z dnia 18 marca 1919 
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Pr. 6/19 (2) wydał zakaz rozpowszechniania 
klepsydry pośmiertuej wydanej w Przem; ślu 
dnia 18 mąrca 1919 po ś. p. Semku Szsre- 
metce nadporuczniku wojska ukrańskieg0 — 
z powodu treści słów „zabytyj toho samoho 
dnia w Peremyszlu* — umieszczonych bez- 
pośrednio po słowach „połonenyj dnia 12 go 
marta“ — albowiem treść tych słów zawie- 
| znamiona występku z $ 303 uk. 


Przemyśl, dnia 21 marca 1919, 
Pierwszy Prokurator Państwa. 


Kuratele. 


P. 51/18 (9). Ogłoszenie pozbawienia 
własaowolności, Ucuwałą sądu powiatowego 
w Dukli L. 5/17 (9) pozbawiono całkowicie 
własnowolności Muryannę Staroń żonę Wa- 
leutego z Rówuego a to z powodu choroby 
umystowej, Kuratorem ustanowiono Józefa 
Olbrychta w Rownem., 


Sąd powiatowy, 
Dukla, 22 sierpnia 1918. (565 1—3) 


ROR. - SE E U A, 
ESLa >): ER ZARZYCKI OE 


Doniesienia prywaine, 


hi Eea do pisania kupię, także i do na- 
prawy się nadające. Wiadomość z grzeczności 
w nruue L. Propst, pl. Maryacki. z? 3—3) 
"ACZ WE ZN AAC. O EC RORY PAARRORGZDA 
a G-tygodniowy Kurs modniarstwa w kon- 
t cesyonouwanej szkole prof, Heleny Waltostowej 
zapisywać się moża od I2—1 i od 3—5. Lwów, ul. 


łozimskiego 4, parter, (652 1—2) 
DENTYSTA (647 1—8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracownia dentyst.'techniczna, Halicka |, 21. 


OGŁOSZENIE. 


Kongregucya Sióstr IH. Zakonu pod za- 
rządem 0U. Franciszkanów złyżyła na 
tożyczkę Panstwową 11.600 h. (646) 


ADWOKAT (645 2—4) 


Dr. ELKON MARGULLKS 


urzęduje we Lwowie, przy ul. Sienkiewicza 2% 


TETTTITTT" 
Parowe fabryki wyrobów drzewnych 


M. BYSTRAYGKIEGO 


w Przemyślu, 
ul. Strycharska l. 55, | 
zawiadamiają niniejszem, 
iż podjęły na nowo wyrób posa 
dzek parkietowych z materyali 
dębowego i bukowego. 


Oferty na żądanie odwrotnie. 
(644 2—9 
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